
faaa numeru 3 :d p PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJóW ŁĄCZCIE SI~! 

ORGAN WK; ŁK POL'SKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK Il (V) PIĄTEK 4 MARCA 1949 ROKU Nr. 62 (1336) 

.Krzepnie front antyimperialistyczny 
: Ludzkość zespala swe siły w walce o . pokój i wolność 

Moskwa (PAP).' ,.Izwiestia" 
w przeglądzie międzynarodo­
wym piszą o wzmagającym 

się ruchu mas ludowych, w 
szczególności w krajach ma1r-
1hallowskich, przeciwko pod­
:tegaczom wojennym„ 

Autor podkreśla. że pod­
czas, gdy koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych odpowie 
działy odmownie na propozy­
cję zawarcia paktu pokoju 
między ZSRR i USA. najbar­
dziej trzeźwi obserwatorzy a­
merykańscy nie byli w stanie 
ukryć trwogi z powodu kon­
sekwencji tego kroku, który 
jeszcze bardziej przyczynił 

· się do zdemaskowania agresy 
wnych celów polityki amery­
kańskiej. 

.,Jedynie ten. kto stracił 
zdrowy rozsądek i cierpi na 
polityczną krótkowzroczność. 
- pisze autor - mógł przy­
puszczać, że narody pogodzą 

Agencji United Press, stwier- ' grażać będzie 
dtającą, że pakt atlantycki za I „AGRESJA BEZ 
wierać będzie tajny artykuł, 1 SIŁY". 

cji w wewnętrzne sprawy in­
UŻYCIA nych krajów, w celu utrzyma­

przewidujący przyjęcie kolek- Artykuł ten - jak się łatwo 
tywnych środków w wypad- I domyśleć - może być wyko­
ku, jeżeli jednemu z krajów rzystany przez Stany Zjedno­
- uczestników paktu - za- I czone jako powód do ingeren 
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nia przy władzy reakcyjnych 
klik, wbrew woli narodu. 

Nic dziwnego, że masy Judo 
we widzą w tego rodzaju pla­
nach groźbę dla swego istnie­
nia i coraz bardziej zdecydo-

wl. elkl' w1·ec w obronie pokoi· u w Oslo ;0~?t~ce ':~~~~f.j~rz:~~:~ 
lityce rozpętywania nowej 

OSLO (ł'AP). - Odhył się r·rzcciwko Zwią.zkowi Radzice- wojny. 
tu ,viP!ki wiec w ohronie poko. kh•mu, wszystkie narody, a z ni z każdym dniem - kończy 
ju, 11a którym wystąpił z prze_ nń i naród norweski, powinny autor - z większą silą brzmią 
mówieniem przywóJ.ca rartii ko ~jednoczyć się z wielkim naro_ słowa szefa rządu radzieckle-
munistyczucj :Norwegii Emil 1em radzieckim i siłami post~p(I go, Generalissimusa Stalina, 
L1,evlien. W)mi na. ealym świecie w celu o tym, że • 

Mówca podkreślił donio~lą ro wzmo7.enia wa1iti o pokc'j. „Zbyt żywe s~ w pamięci 
I~ Zwi1z:i.u Radzieckiego w wy- Na wiecu wystąpili również narodów okropności niedaw­
zwoleniu krajćw -europejskich, przedstawiciele partii komuni_ nej wojny i zbyt wielkie są 
w t~j liczhie Norwegii, spod o_ st.ycznej Danii - Larsen i :p~r- siły społeczne, pragnące poko 
kup'lrji hitlerowskiej i zazna. tii komunistyczaej Szwecji - ju, by uczniowie Churchilla. w 
l'zyl. ie w chwili , g~~· imperia_ O~an, .którzy wyrazili całko_ dziedzinie agresji mogli je 
!izm amen·knń~ki zaważa po ko I witą. sohd.lmo~ć ze stanowis- przezwYcięźyć i skierować na 
jowi i kn{1jE' ~pieki 11gre~ywue kiem Loevliena. drogę nowej W<>jny". 

PO MOWIE de GAULLE'A W LILLE (FRANCJA) 

Adolf: - No, mogę się smażyć spokojnie - memu na­
stępcy nie brak nawet sakramentalnego „kosmyka"! 

Konferencja w KC PZPR 
w sprawie komitetów .-odzicielskich 

Z inicjatywy wydziałów oświatowego i organiacyjnego 

~~1~~.~fo~~~~~~~:~~~~,~~e;z;~ Miliardowe su·my na szkolnictwo zawodowe w konferencji, której przewodniczył zastępca. kierowni_ 
Na przybiei:ającą na sile b b d. . ka. wydziału orga.niza.cyjnego KC PZPR, tow. Izydor_ 

KC Pl.PR odbyła się konferencja. poświęcona. omówieniu 
ostatniej uchwały KC PZPR w spra.wie komitetów rodzi­
cielskich i komitetów opiekuńczych szkół podstawowych 
i średnich wszelkiego typu. 

groźbę wojny - narody odpo i opiekę nad dzieckiem ro otniczym W U zecie cz111. udział wzięli iuerownicy wydziałów oświaty i wy-

\viadają .zespoleniem swych Ministerstwa Przemysłu i Handlu działów ()rga.nizacyjnych wojewódzkich komitetów PZPR, 
sil w walce o pokój. Jak wia- kuratorzy szkolni, działacze ZNP i przedsta.wiciele młodzie. 
domo - pisze dalej autor - Warszawa (PAP). W dniu 3 pendia preliminuje się 690 mi łów przemysłowych masowej ży z całego kraju. 
agresorzy przygotowują zdtl- bm. obradowała komisja skar lionów złotych. Akcja. stypen konsumpcji. Po referacie kierownika. wydziału oświaty KC PZPR -
dzieckie plany przy akompa- bowo - budżetowa planu gos- dialna ma na celu przyjście z W DZIEDZINIE HANDLU tow. Kowalczyka. rozwinęła. sit dyskusja., w której udział 
niamencie podsycanej przez podarczego nad prelimina- pomocą materialną młodzieży ZAGRANICZNEGO wzięło 19 osób. 
nich hl.sten·1· woJ·~nnej. rzem budz'etowym Minister- robotniczeJ· i chłopskiej. Polska dąży do wymiany i 

~ dl · j k · · k W wyniku obrad omówiono rolę komitetów rodzic elskich 
T~'m w1'ęce1· gn1·e,tta1·ą 1'ch o- stwa Przemy.5łu i Handlu na Ogólna suma wydatków na han oweJ z a naJWię szą ń h mł 

• · · b lęd i opieku czych w wyc owaniu d?.ieci i odzieży szkolnej 
Zn~1.·,·1 o>< .. łabien1·a te1' sztuczne1· ro1

- 1949. cele akcJ'i socJ'alne1· wzrosła z -iloscią panstw, ez wzg u 
··~ '~ t · rt I w duchu nowej demokra.tycznej łwia.domołci społecznej oraz 

atmosf::!ry. tym większe spo- Referent budżetu poseł t9w. 6.4 miliardów zl. w r. ub. do na 5 osowaną przez rue po 1 Y w zapewnieniu młodzieży robotniczej i chłopskiej odpo.

1 

tyka ich rozczarowanie, gdy Rapaczyński (PZPR) zazna- ok. 13,8 miliarda zl. W planie kę wobec krajów demokracji I wiednich warunków nauki. · 
obs ,'rw.11.1·ą czył na wstępie, iż wskutek na rb. w budżecie akcJ'i socjal ludowej. Najlepszym tego do 

od · t f kt rci'a u I Wyt..,.CJ1ono również zadania orga.nizacji i działa.cz... ołwia-1\IĘZNE STANOWISKO zmian w organizacji naczel- nej naczelne miejsce zajmuje w em Jes a zawa - # J 

BOJOWNIKOW O POKOJ. nych władz gospodarki naro- opieka. nad dzieckiem robotni mów handlowych z 23 pań- towych w kampa.nii ;.ryborcz~J- do komitetów rodzicielskich. 

S~re~~ ~~m~zyn~~-j ~~ ~~ m~~a~. . s~~=a~m~L----------~'=========~===============~ 
rodowej reakcji wywołuje zmiany w samym prelimina- W zakresie zdrowia robotm 
wzmagająca się solidarność rzu budżetowym. ka Ministerstwo rozwija sze- Naród żąda iasnej odpowiedzi 
narodów z wielką ostoją poko Na cele szkolnictwa zawo- roką akcję profilaktyczną w k d k d 
ju _ związkiem Radzieckim. dowego przeznacza się ponad zakładach pracy, zwłaszcza w 3 pytan1"a dz1"enn"1 a un's 1'ego po adresem rz'qdu 

Autor przypomina w dal- 9,4 miliarda zł. Planem szko- przemyśle górniczym. 
szym ciągu wiadomość wa- lenia objętych jest w roku bie w SFERZE HANDLU 

· Szyngtońskiego korespondentalżącym 200.000 uczniów. Nasty WEWNĘTRZNEGO 'KOPEN'HAGA (PAP).--Dzien atlantyckim. 
.„„„,„.„„.„.„.„.„„„„.„"„.„.„„„.„„.„„„„„„„„.„„„„„„„„.„„.„,„„.„„„.„„„„„ Referent stwierdza, że w r. nik „Land og i:oll~'' w artyk11 Dzięki temu stanowisku l) Czy rzą.d zamierza współ-

pracować z siłami zbrojny 
mi USAr Depesze do Prezydenta Rp 1948 zaznaczyła się dalsza sta ~e w.stępnym poudaJe wyczerpu_ .;twierdza dziennik - Hedtoft 

bilizacja rynku, wyrażająca .1ą.ceJ kryty~e pozytywne stano. ~tal się najbardzi~j popularnym 2) 
1 

• • - USA się utrzymaniem cen artyku- I w1sko premiera Hedtofta w spra ezłowiekiem w kołae;h reakcyj-
Czy rząd zamierza odrzuci~ 
wszelkie żądanie. amerykań 
skie w spcawie baz~ od Orrran1zac11 postPpowych w łów spożywczych oraz artyku- wie udziału Danii w pakcie nych i ulubień'}em konscrwaty· 

6 'ł ~tów, ktcrzy stwierdzają., że bez 3) 
WARSZAWA (PAP) Prezy- Ja Panu, Panie Prezydencie gra Ludowe oddziały partyzantów ~ocjal-demokratów nie mogliby 

Czy rząd z1tmierza doma. 
gae się likwidacji baz 11 • 

• dent Rzeczypospolitej tow. Bo- tulację oraz najlepsze życzenia - panami' sytuac1'1' na połudn'1u Ch1'n sięRolbej~l· k t , . 
lcsław Bierut otrzymał depeszę pomyślności i powodzenia dla 0 a Ja tą ·ons<>rwa ysc1 WJZ-

.nastr. pui·accj t-reści: Polski demokratycznej i Z jedno uaczają HedLof~owi jest jasna: 
- ZURICH (PAP) ,v r pondent zal'omun1'kował. z' e demokratycz :·na on prz.y pomoev. no~lu>zr1ych · „Grupa 65 przedstawicieli ame czonej Partii Robotniczej. "'o es ' ~ 

rykańskich postępowych organi Ufamy, że to połączenie bę· Neue Zuericher Zeitung" dona- ne oddziały partyzanckie w pro- fJ.nkcjonariuszy wodzić za. nos 
zacji oraz ruchu pracy w Chical dzie podstawą do osiągnięcia si z Kantonu, że przeniesienie wincji Kwantung (Kanton jest duńskich robotnik6w, aby w ten 
go, zgromadzona wraz z rodzi· pokoju. Proszę przyjąć, Panie urzędów z Nankinu do Kantonu stolicą Kwantung) są większe >posób ur~iożli.wić k?ns<:rn:aty: 
nami w polskim konsulacie gene P·rezydencie wyrazy najwyższe- wywołało głębokie niezadowole· od kuomintangowskich sil zbroj ~tom rc~lizacJ~ 11"'11\J • ~ohiyki 
ralnym dn. 26 lute"bO br. -1 go powa.źania. nie mieszkańców Kantonu. nych w tej prowincji. ł:loków 1 wyścigu zbroJen ... 

Cytując słowa. '[)Odsp\retarza. 
z okazji zjednoczenia obu partii ~zewotlniczący komi~etu or· Ceny żywności podskoczyły i ~~ziały p~r~yzanc~i~ .kontro· generalnego Duń!kiej Partii Ko 
robotni c7.ych w Polsce -przesy ganizacyjnego". trudności mieszkaniowe powięk- luią hczne m1e1scowosc1 1 orga- munistycznej Larsena., który oś-

N d • Pol k • f • szyły się. Ludność Kantonu wie nizują własną administrację w świPdczyl: .,Nigdy nie będziemy od Rady aro owe1 a ow we ranc1·1 lokrotnie podkreśla, że nie ży- Kwantung. w obozie, który pra.gnie zaata-
czy sobie, aby Kanton został za kować Zwia.zek RadziecJ. l' • -

WARS ZA WA (PAP) Prezy· Francji depeszę następującej mieniO'lly na „twierdzę antyka· N d • k I • llziennik st~ierdza, że Lnrsen 
dent R. P. tow. Bolesław Bierut treści: munistyczną". a WYZ a w p anie w ten spo8ób uderzył w nnj~łnb 
o t r zymał od Polaków zgroma- „Polacy zgromadzeni na obra · Korespondent za znacza, że pa d b . I I b >ze mie,jsce, albowiEJm Jjnia poli 
dzonych na obradach I plenum dach I plenum Rady Narodowej nem sytuacji w Kantonie nie wy O ycia węg a W Utym r. tyczna rz~·ln cloworlzi, ii rnrr.ic_ 

merykański~h w Grenl:in 
dii1 

żądam.v ja~nej odpowiedzi na 
te J)yt!mia. Naród vrin~en wie. 
dzieć, jak fryntarczy się jego lo: 
sem. 

Nowy minister wo~ny 
w USA 

WASZYKG'l'ON (PAP). 
Prezydent Truman oświa.drzył 
na konferencji prasowej, że przy 
jął dymi;:,je J1tmesa Forrestala 
ze stanowisk!!. ministrn wojny 
l'SA, mianują.r. na jego miejs 
e;,c IJouisa John~1111a. 

Jchuson l;vł miniitreru wojny 
Rady ~arodowej Polaków we Polaków we Francji przesyłają jest premier kuomintangowski KATOWICE (PAP) Polski na on ua tę drogę wkroczyć. 

Ci, Obywatelu Prezydencie wy- Sun-Fo, leez generał Szi-Ji. Ge Przemysł w,gtowy wykonał Domagamy sir od n:ądu - p1 z z n · ·k r>p 
Metalowcy 6 Pan. s· tw razy najgłębszej czci i uznania nera! ten złożył przed kilkoma I plan produkcji za luty br. w lsze „Land og Folk" odpowie- w. aw. vzienm arzy n 

za twą pracę i trud dla dobra oj dniami oświadczenie, w którym I00,4 proc. dzi na następuj;ice pytania: protestuje przeciwko 

w rządzie Roosevelta. 

czyzny, za wspaniałe osiągnię-

manifestowali na rzecz pokoju cia Polski, pod twoim priewocr D d k M k represiom we Francii 
w „Pafawagu" ~i~~%~m, w jej odbudowie i PO· ziś zapa nie wyro na urata wspólni ÓW rz~~:!!:'~~!~J· Zaw!:~ 

Wrocław (PAP). Do Wrocła Wychodźtwo polskit we Fran wcgo Dziennikarzy R. P. przy_ 
wia przybyła 14-osobowa de- cji z dumą podkreśla swe glębo W dniu wczorajszym w dal- przestępstw, umacnianie w wych z BBC. Najdobitniej- jął uchwałę protestująclł przeciw 
legacja działaczy ruchu zawo kie i nieodparte przywiązanie do szym ciągu procesu Murata i bandycie' Muracie przekona- szym dowodem zlej wol~ księ- pizeliladowa.niom dziennikarzy 
dowego metalowców ZSRR ojczyzny, a z serdeczną wdzię· jego popleczników w sutan- nia, że postępował dobrze. dza Łososia jest jego udział w demokratycznych i prasy demo. 
Czechosłowacji, Rumunii, Buł cznością odczuwa troskę i opie- nach - trzech reakcyjnych Prokurator powołał się na- zabójstwie nauczyciela Pra- kratycznej we Francji. 
garii, Węgier oraz Finlandii. kę, jaką rząd Polski Ludowej księży - wygłosił mowę askar stępnie na dowody rzeczowe, szczyka. - Ksiądz Ortotow- ł I 
Metalowcy brali udział w II otacza emigrację polską we życielską prokurator mjr Si- dołączone do akt sprawy, na ski zaś w błędnym przekona- Udzia w och 
krajowym zjeździe Związku Francji. karski, naświetlając stan fak- „meldunki", na „kwity", ja- niu, że organizacja młodzieżo- k . 

1 
ki 

Zawodowego Metalowców w h d tyczny sprawy zgodnie z wy- kie wydawał Murat i jego pod wa „Służba Polsce" zagraża je W pa Cle atiantyc m 
Chorzowie. W imieniu wyc 

0 źtwa poi- nikami śledztwa i przewodem władni w miejscach rabun- go „rządowi dusz" nad mło- Waszyngton (PAP). Min. A-
W czasie pobytu delegatów skiego we Francji delegaci ślu- sądowym. ków, na „rozkazy", przejęte dzieżą, pozbywa s.ię niewygod eheson przeprowadził nową 

zagranicznych w „Pafawagu" bują Ci. Obywatelu Prezyden- - Oskarżen.i - zaczął prze- przez władze bezpieczeństwa. nego dla siebie nauczyciela kon!erencj' z ambasador!lmi 
robotnicy urządzili manifesta- cie, wzmożenie swych wysiłków mówienie prokurator - stoją Następn.ie prokurator omó- Praszczyka za pośr"!dnictwem Anglii, Francji, Kanady i kra 
cyjne zgromadzenie na rzecz dla jak najściślejszego związa- pod zarzutem popełnienia prze wił winy trzech księży, znaj- księdza Łososia i bandy Mu- jów Beneluxu na temat pak~ 
pokoju i światowej Federacji nia emigracji polskiej z krajem stępstw szczególnie niebez- dujących się na ławie oskar- rata. tu atlantyckiego. 
Związków Zawodowych, w i jak na jwyd3tniejszej obr011y o. iccznv. eh w okresie odbudo- żonych. Ach k ik ł .:. 

· d · · PO'i _ Nieco mniej winny, _ eson za omun. owa, ;i;e 
czasie którego głos zabier:ali dobrego imienia t go nosc1 1

• wy Pa1'1stwa Polskiego - mor - Ksiądz Łosoś dawał Mu- mówił w dalszym ciągu proku sprawa_ dopuszczerua Wł?ch 
przedstawiciele związków za- ski Ludowej na obczyźnie. . . dcrstwa, rabunki znaczą dro- ' ratowi „pożywkę duchową" w rator ,.._.ale tylko pozorru'e wy do pro. 1ektowane.go paktu Jest 
wodowych metalowców wsZY-l Niech żyje Polska Ludowa. gę Murata, drogę reakcyjnych Jpostaci odpowiednio skomeń- obecnie orzednuotem dYsku-
ltlcich sześciu krajów Prezydium Zjazdu". ksieźv znaczy oodżestanie do to\Uft:v<:b wiadomości radio- mokOÓCRnie na .str. 2-ej) sji 
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Nr. 82 

Dziś zapadnie wyrok na Murata i jego wspólników :!~=:..y:i::n::~:e~;~ 
Ci, którzy nie mieli litości dla mordowanych ofiar - biiq się w piersi i proszq o łaskę R Wd . dnki~ I marca 

1
w ~wiązkuz duy hwyzw,_oslzujekolc~Śfn°1i6:e~~~~t a z1ec 1m rozpoczę a się spr e n c r " uv... , 

(Dokończenie ze str. 1-ej) re zapłacono wysoką cenę dlatego, że są t-0 ludzie mali. ryby mi powiedna.ł: „Złt drogę daż towarów po zniżonych ce- ników i inteligencji nowł fa!ę 
daje się ksiądz Faryś. Jednak­
że i on udzielał bandzie dy­
wersyjnej moralnego popar­
cia błogosławiąc jej członków 
Nie starał się wcale nakłonić 
Murata by rzucił drogę mor­
dów i grabieży. Nie zrobił nic, 
by zapewnić spokój swoim pa­
rafianom, oddając niebezpie­
cznego bandytę w ręce władz. 

krwi i młodego życia. Dokład- al~ dlatego, że nasza idea jest ()brał~ 1ta.wróćt" - Padam d~ nach. Masy pracujące miały o· entuzjat;nu. Z rożnych kran· 
nie były wykonywane rozkazy sluszna i sprawiedliwa, ia o- st~p Majesta~ Rzeczypospoli- kazję przekonać się praktycz· ców ZSRR donoszą o ~owych 
Murata: mnóstwo osób zo- piera się na naukowych pr~- tllJ! Błagam l proszę o ła.skę! nie, jakie korzyści płyną dla zobowiązaniach produkcy.inych. ł 
stało bestialsko pobitych i za- wach rozwoju społecznego, ze B_łagam i proszt o przebacze_ nich z uchwały partii i rządu osiągnięciach, które są odpowie· 
mordowanych. odpowi~da m:isom ~racują- me!" radzieckiego, dotyczącej obniż- dzią na uchwalę partii I rządu 

- Panowie z Londynu zda- cym. Nie będziemy tez pobła- - Zdaję sobie sprawę J.. po- ki cen artykułów powszechne- o obniżce cen: 
wali sobie sprawę, że Pań- żać podobnym próbom, z góry wiedział, ksiądz Łosoś, że na go użytku. Ludność ZSRR zdaje !!Obie 

zresztą skazanym na klęskę. moim sumieniu, jest śmierć czło . · zami"es·c1·1y stwo nasze buduJ"e się między d 1 h Gazety radz1eck1e spra"'ę z faktu z· e poprawa J·e1· Bę ziemy pobłażliwi d a tyc , wieka, który pracował dla. do_ · · " ' innymi w oparciu o drobne i w dn1·u 2 marca wypow1edz1 b t d "ęk1· zn"1z· ce cen stanowl co sami do nas przyjdą, nie bra ojczyzny. żałuję bardzo moc ·. . . . Y u z1 • średnie chłopstwo, więc inspi- 1 · · · czytelmkow zawierające wyra· i"ednoczes'ni·e stratę dla budżetu cze taJąc na amnestię ale m- no żahlJ·ę. Proszę o darowanie · - Ponieważ wina oskarża- rowali niszczenie organizacji, d ' zy wdzięczności dla partii i rzą nan'stwowego. g y dla tych, co z bunkru z n1i życia". . . . „ nych została w całości udowod które przyczyniają się do nami walczą du, orn osob1sc1e dla tow. Sta 
niona i kwalifikacja prawna wzrostu dobrobytu wsi. Murat _ Domaga~i się ka spół - Z żalem i skruchll! - mó lina za ten nowy dowód stałej 
r.rzestępstw pokrywa s1·ę cal- dobrze rozumiał interesy swo- ry w - wił ksi"-dz Ortotowski - wyz- t k' od · · · top z'y " mierneJ· do win. Nie tylko, J· ako "' lu :os 1. o p mes1e~1e s y -kowicie z aktem oskarżenia, ich mocodawców rabun- naję dzisiaj swoją winę. ża ję h ZSRR . k" d k 'łd . 1 człowiek, nie tylko w imieniu szc7erze i· sern·ecznie Bylem mło c1oweJ mas 11racu1ącyc . popieram oskarżenie w całej 1 o onane na spo zie · ~ d . 

· ł • . · h · . k" h · . tk h mundurn. który mam zaszt'Z)'t dym k~planem, wyświ. ęconym w - Jedynie ZSRR, je yme na-rozc1ąg osci - zakonczył swo- mac w1eJs 1c i maJą -ac w 

1 je przemówienie prokurator państwowych są tego dowo- nosić, nie tylko w imieniu urzę cza.sie wojny w roku 1940, a sze państwo soc ja istyczne -
mjr Sikorski. dell). Powiązany jest on z in- du, jaki sprawuję, nie tylko w starsi kapłani nie nawoływali czytamy w tych wypowiedziach 

tere am. kle "k b g te imieniu mas pracujących - ale 1;ym P"acowa' dla noweJ· Polski - J·est w stanie wprowadzać c-0 Drugi oskarżyciel - proku- s 1 s P1 arzy, o a - "' - ~ w 
rator mjr Ligęza - omówił go chłopstwa i reakcyjną czę- w imieniu morza przdanrj krwi Ludowej. Pewne sfery uważały raz to dalszą zniżkę cen.b kra 
szczegółowo polityczne tło ściu kleru. Bogacze wiejscy kz - to za błąd. Jedynym moim zada jach kapitalistycznych o serwu-
przestępczej działalności oskar wiedzą, że władza ludowa po- - żądam: niem powinno było być naucza jemy c-0ś wręcz przeciwnego: 
Ż'Onych, tło, na którym skrzy- łoży kres ich spekulowaniu dla. oskarżonego Murata nie ludu, czym jest praca dla. wzrost cen i ist11ienie systemu 
zawała się działalność zbira na nędz;y ct.robn.ego chłopa, ~o kary śmierci, młodej demokratycznej Polski. kartkowego. 
Murata i trzech kapłanów. - samo v:1i; h~hw1~rz :---- skle?1- dla. oskarżonego Łososia. Apeluję 10 ka.pła.nów - Wypowiedzi mas pracujących 
Coście zrobili z hasłem nie za karz \V1eJsk1. Om więc udz1e- k:.ry śmierci, niech chwycą. za dzwon, niech Związku Radzieckiego nacecho· 
bijaj", wy, trzej księża ·~a ła- !~li 1'.'furatowi .inf~rmacji! by-: dla oskarżonego Ortotow.;k:ie_ wane są u~zuciem dumy, znaj-
wie oskarżonych?! h w Jego wywiadz1e, popierali go - kary ArrJerci, dzwonią na trwogę, aby to, co duje w nich wyraz wiara w dal 

- z c?~lą odzyskania nie- ~~~i~~~:~::· z a n~~~ż~o~a~~~~ dla oskarżonego I'arysia. _ ka było w powiecie wielul1skim nie sze sukcesy budownictwa gospo 
podległosc1 walka klasowa w li gazet i wiadomości z anglo- ry 12 lat więzienia". powtórzyło się nigdzie!" darczego. 
Polsce 'Yk~?~zyła n~ no:-ve to- saskich ośrodków dyspozycyj- Po przelrlówieniu prokuratora B:W'em się z ambony mówić o „Ten potężny rozkwit ZSRR 
ry. Odc1ęhsmy burzua7,j; dro- nych mjr. Ligęzy Sąd zarządził przer Muracie. - mówi ks. Fary§. - - piszą „Izwiestia" w artykule 
gę do władzy, przyczaiła się . wę. Natychmiast po opuszczeniu Chciałem go jednak nawrórić. wstępnym - widzimy we wszy 
więc ona w niektórych urzę- - Bigotki i kumoszki powie R d 1. ,_1. ś' „ . -· Dla. mnie to był człow'ek stkich dziedzinach naszego ty-dach, biurach, parafiach. Nasi dzą może, że walczymy z reli- prz1iz "'ą. sa 1• puu iczno " ,iez· · w·d i l" · ·cdn go nie zg·roma.dzona długotrwałvmi który bla._dzi. B:iłem się jednak c1a. I z my rea tzac;ę J · e sanacyJ"ni dygnitarze nie zre- gią . Chcę więc z tego miejsca • · · · h d n· wyty oklaskitmi wyraziła całkowita o swoJ·" osob" i to ter.iz rzuca. z naiwaz111e1szyc za a , zygnowali, mieli bowiem moż- powiedzieć: Nie, z religią nie " "' " h · t · · 

~olidarność z mow" oskarż.vcicL cień na mnie. Nie miałem bo- czonyc przez us awę o p1ęc10· nych protektorów w międzyna walczymy, cała nasza polityka "' I t · 1 • odb d · 
rodowym kapitale. Ci wywła- jest tego dowodem. Kongres ską. prokuratora ,nem nic wspólnego z morder_ e mm ppodame · u owy~ rozwo 
szczeni magnaci mieli dość Polskiej Zjednoczonej Partii • • • ·twall1i Murata, jednak czuję ju gos arstwa nar owego 

„Stawiają~ ponad· ws~ystko 
interesy ogólno-narodowe t ogól 
no-państwowe - pisze gazeta 
„Trud" - ludzie radzieccy zo­
bowiązują się pracować jeszcze 
wydatniej, dążyć do dalszego 
przyspieszenia obi~gu ~r?dków 
obrotowych, do znaczme1szego 
oszczędzania surowców, paliwa 
i materiałów, do uzyskania po· 
ważnych rezerw oszczędnośclo­
wy~h i stałego podwyższania 
jakości produkcji. Pod przewod 
nictwem partii, pod wodzą tow. 
Stalina walczą oni o dalszy roz 
kwit gospodarczy i kuHuralny 
naszej socjalistycznej ojczyz· 
ny". 

Gazety przynoszą równie! 
wypowiedzi prasy zagranicznej 
o nowej uchwale w Związku 
Radzieckim i zamieszczają depe 
sze z Polski, Danii, Anglii, Sta 
nów Zjednoczonych, Francji, 
Włoch. Holandii i Finlandii. 

Gazeta duńska „Land og 
Folk" podkreśla. że dzięki ob· 
niżce cen, konsumenci ·radzlec-środków, by do ,.mokrej ro- Robotniczej wyraźnie te spra- Wobec ogromu "·in ciążących się przestępcą. wobec prawa, że ZSRR na rok 1946-1950, a mia 

k · k · h b - · 1. nie oddałem Murata w ręce nowicie „przekroczenie przedwo cy zaoszcz~d.zą w roku 1949 boty", do rabunków, mor- wy o reslił: nie walczymy z na. os ·arzonyc o roncy mic l k ł 71 I d6 bli 
derstw, wynajmować zbirów, religią- dajemy pełną swobo- niesłychanie trudne zadanie do właclz. Błagam i proszę o T'>:Zt:l. jennego poziomu dochodu naro 0 0 0 mi iar w ru · 
właśnie takich, jak Murat. dę wyznań religijnych, gwa- spełnienia. Słusznie podkreślił baczenie''. dowego oraz poziomu spoży-1 Londyński „Daily Worker''. 
Zbrodnicza ręka Murata skie- rantujemy prawną ochronę obrońca Murata z urzędu, że • • • cia". podają~ wiadomość o zniżce 
rowana została bezpośrednio obrządków i nie wtrącamy się działał on „w czadzie lamp para Wyrok 'hędzie ogłoszony dzi-

1 
Gazeta podkreśla, ie ten no· cen, podkreśla . ie jest to 5-ta 

przeciw obrońcom interesów w sprawy Kościoła. Nie po- fialnych na na~zej wsi", w cza siaj o godzinie 16_ej. wy przejaw troski partii i ną· zniżka w ciągu 16 miesięcy. 
mas ludowych. Jego bogate zwolimy jedna.k, by reakcyjna cizie zatruwającym dusze ludz_ www»•-·~~·~ ~- -
archiwum zawierało dziesiąt- część kleru podważała podsta- kie. Obrońcy proszą o łae-odny Uroczysty program obchodu w (.;SR 
ki legitymacji partyjnych, le- wy Państwa. Ludowego. wyrok dia zbrodniarzy. I f' h I I U 
gitymacji żołnierskich, za któ- - Kiedy ORMO-wiec wal- - ""yso..,"'1· S:dz1".e - powie·_ ,,TY". odnia Przyj~źni Po skG•uTec OS· OW~C,(i~ · 
K h. . czy z niedobitkami band, kie- ,, ~ „ fi o n ~-~-m~ strem dy najlepsi synowie kraju pa- dział w ostatnim słowie baudy PRAGA. Przebywająca o- w dniu 10 bm. odbędą się I Czechosłowackie Minister­PZPB n dają. oddaią życie dla zabez- ta Murat - blagam o wybacze_ hecnie w Pradze delegacja Ko we wszystkich szkołach na ob stwo Szkolnictwa Nauki I Sztu• 
W W uielawie pieczenia życia i mienia in- nie mi moich bledów. Rozlałem misji Centralnej Polskich s~rze Republiki Czechosłow~clki poleciło młodzieży filmy 
BIELA W i.. (PAP) - W Pn:ii nych. ksiądz Faryś d)ISkutuie krew bratnią i c~uję się teraz Zwiazków Zawodowych usta- k1ej uroczyste poranki, pośW1ę polskie :Ulica Graniczna" 

stwowych Zakła•fach Przrmy~lu z bandytą i udztela mu moral- Kainem. Dopiero · tora.z bowiem !iła wspólnie z przedstawicie- cone pr~y~ainl polsko -. c~ec~o . Stalowe 'serca'' · Oświę~ 
Bawełniane;:i"o w Bida.wiP drn~n nego poparcia, profanuje zrozumiałem, że błądziłem. Ape- lami Rady Naczelnej Związ- słowack1eJ oraz o,mowieruu ' . . '' ~ 1 . " 1R 
z kolci · robotni,·n -- Anton;nn krzyż. który mu daje do poca- luję do tych, którzy jeszcze te_ ków Czechoslowackich pro- znaczenia sojuszu i stosunków 1clfrl", iako tlaJba dziej odpo­
Karcher - obj~ła' stsnowi5ko łowania. Nie zdobywa się na raz błąka.ją się po wsi polskiej, gram imprez, jakie odbędą się gospodarczych i kulturalnych I wiednie dla młodzieży szkolnej. 
:rnnJstra w odd·dalc przygotowa jedno słowo potępienia. a.by wyszli z podziemia., stanę- w ramach „Tygodnia Przyjaź- między obu krajami. --:0:--
wczym. Polska podnosi się z ruin i li w jednym szęregu z tymi, kt6 ni Polsko - Czechosłowackiej" 

Ti;w, KnuhPr praenje w prze z.~liszcz. Młodzież zrzeszona w rzy budują jasną przyszłość na w dniach od 7 do 13 bm. 
myśle bawełnianym od l 914 r. i Służbie Polsce odbudowuje szego kraju. Ci, co nie uznają w okresie tym otwarta bę­
ro~iadn wy~okie kwalifikacje> za wsie i miasta. Nie widzi te~o niojego głosu, niech wiedzą., te dzie w 4 przedsiębiorstwach 
wodow;i, ksiądz Ortotowski, nie widzi niegodni są nazwać się Pol:>.ka_ przemysłowych Czechosłowa-

V etnamczyk studiuje włók ~ enmctwo 
na Politechnice w Łodzi 

w k b L tego ksiądz Łosoś. mi. Dziś, gdy władza. przeszła. cji specjalna wystawa, ilustzu ieC O ief W ipSkU >Działalność oskarżonych w ręce Indu tacy, jak ja, powin jąca wyniki osiągnięć polskie- !fa wydziale włókiunnic-i:ym I ~!dch, r•rzeile wszystkim Mini· 
BERLIN lPAP _ AgencJ·a jest przejawem walki klaso- ni stan~ć razsm. z tą władzą, go ludu pracującego. W fnbry Politechniki ł..6dzkiej lOzpoe:·!}łl~terstwa Oświaty i władz Poli_ 

WeJ. bogaczy 1· reakci·1· prze- by nikt jej nie wydarł z rąk lu kach odbędą się, z inicjatywy studia Vietnamczyk p. Fdn_ i.echniki Łódzki<•.J·, .J-ak tfż k,.,le ADN poda.je w doniesieuiu z d ł h k d m· i 
Lipfka, iż z oka~i Międzynaro- ciw Polsce maszerującej do du. Na moją drof.?ę pchnęły mnie ra za ogowyc . a a e ie Cong.Mmh. oów studentów 
ł1owego Dnia. K•lhiet, odbędzit' Socjalizmu. Nie zatrzyma nas złe podszepty. Nieświadomy by_ wieczorki, pośwhięcołne prkziyjlaź P. Fan_Cong Minh dwhd- "'C . · 

J"ednak żaden Murat, Faryś, łtm tego, że tle czynię. Nie ni polsko - czec os owac e · l'"' ł co n11St ·u·e·. zuję się w Polsce całkowicie ~ię tam wielki wiee kobiet, na K · · c tr 1 Pol"k1"ch -Y ęp J łn Łosoś czy Ortotowski - nie spotkałem jednnk człowieka., któ om1sJa en a na " . . . . pe oprawnym członkiem wiel. ~t•óry przJ b~il" delrgatki orgaP1 z · zk • z wodowych wy Pra"Lę stud1owa~ włnk1en1:11c T „„„„„.„„„„„ .. „.„.„„„„.„„„„„.„„„„.„„„„„„.„.„„„„.„„„„„„„„„.„„„.„„„„„. 'Wla ow a - t" , • • · • · - lriej rzeszy młodzieży demokraty 
zacji kohierych ze ws2ystktch Ml d • • St }" • d d K d śle do Czechosłowacji 20-oso· two w Polsce i cieszę się ba:dzo kt6 
krajów zs.chodniO· niemieckich. 0 ZleZ 0 ICY zą .a 0 ana Y hOWY zespół tanecmy, który Żf, zostałem skierowany prZ('Z cznej, re.1 przyświecajt na.j. 

Na. wiecu z obsr.ernym prze. ZWrOfU arraSÓW Wawelskich wystąpi w Pradze, Kładnie , polskie Ministerstwo 06wia.ty 1:~ze ideały ludzkości. Jaki> 
m6wieniem wystąpi przewodni- Gottwaldowie I O~trawie. ZO- do Łodzi. 

0 
kt6rej słyRzatem wie \: 1etnamczyk, pochodząt'y z 'kru. 

rząca Demokratycmego Związku WARSZAWA (PAP) - W c•n wanych arrasów wawelskich. kręgowa Rada Związków da-: l<'. j!lko 
0 

stolicy poi~kfogo prze .in, gdzie naród walczy 
0 

swoią. 
Kobh·t Niemiec-kich Emmn Da. łym kraju odbywają. ~ię scbrn Młodzież stolicy wystosowała wodowych w Pradze urZE! Z1 mysłu włókienniczego wolnoM, 

0 
wyzwolf'nifl z k1Jlo_ 

mcriue. nia i wiece protestacyjne, nn li~t otwarty do młodzieży kana.. w dniu IO bm. wielką akade- _ . · 
Wiec odbędzie się pod hasłem których młoilzież polska. iloma dy,i~kiej. w którym ap•'ln5c 0 po mię, na której m. in. wygłosi I Jestem prawdz1w1e w.zrnsz?ny 11ialnego uciski, do~eniarr. w p<'ł 

walki o pokój i prawa demokra. ~~"' się od rządn kanadyjski!'go p11rcie przez nią. słusznych żą- przemówienie. minister opieki f· ~rdecznYI?' 1;stosunkowamem ni stosunki panu.iąee w Polscn. 
tyczne. zwrot1t bezpraWiiie przetrzymy_ dnń rzą.du lJOlskiego. społecznej, Erban. ;ię do mne za.rvwno włatlz rol. --:0:--
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Daleko od Moskwy 
- W dniu moich urodzin nie możecie mi niczego 

odmawiać, - powiedziała. 
- Oczywiście. 
- Zatańczmy. 
- Przecież nie ma muzyki. 
- Muzyka jest we mnie. 
Cieniutkim, czystym głosikiem zaśpiewała w pocieszny 

sposób jakąś dziarską piosenkę, przy której z powodze­
niem można było tańczyć. 

- Proszę wstać - nagliła Zenia. 
- Aleksy pokiwał głową: 
- Po co mamy tańczyć. Posiedźmy lepiej, porozma-

wiamy.„ 
- Ach co za uparciuch. Jako solenizantka mam pra­

wo na was się pogniewać ale nie potrafię. Będę sama 
tańczyć. 

I nucąc Żerna lekko krążyła wokół Aleksego i stale 
apoglądała na niego tkliwym wzrokiem. Z drugiego 
pokoju rozległy się oklaski Fedosowa. 

Spojrzenie Żeni orl'łz te oklaski nie spodobały się Ale­
ksemu. Humor mu się nagle popsuł i odszedł na stronę. 

- Co to za nagła zmiana w was zaszła! A Grecz­
kin chwali w .sze równe usposobienie. Czy to n" ·-·-ie 
rozgniewaliście się? 

- Skądże, za co mogę się na was gniewać? 
- AlP. w ·:::ak możecie nie smucić sie. nie bvć zachmu-

n~~1ym choc:ażb) z okazji dnia moich urodzin. Wam 
bardziej jest do twarzy, gdy jesteście weseli. 

Czy można być zawsze wesołym? To straszne - czło­
wiek, który się zawsze śmieje. 

- Niepotrzebnie się cieszyłam, że Fedosow odszedł. 
I tak nas jest troje - nagle powiedziała Zenia. - Na 
jego niem_ pytanie odpowiedziała: ona jest obok was, 
czy prawda? 

- Tak - to prawda. Ona jest przy mnie. 
- Nigdy nie myślałam, że tak może być: człowieka 

nie ma, a jednak jest. Dlaczego mnie nikt nie kocha 
taką miłością, jak wy swoją Zinę! 

- Was jeszcze pokochają, i wy jeszcze pokochacie 
prawdziwą miłością. 

- A możl! ja już kochałam? 
Kowszow spojrzał na nią, jakby szukając sprawdze­

nia jej słów. 
- Nie, nie jesteście podobni do człowieka, w którym 

żyje wielka miłość. 
- Miłość zaś - to co innego. Kiedy przyjdzie do 

was, wtedy zrozumiecie. 
Zenia była dotkn~ęta tymi słowami. Ale już po chwili 

wstrząsnęła bujną czupryną: 
- Więc w takim razie lepiej, że moja miłość jest 

właśnie taka. Czy dobrze jest dręczyć się i męczyć 
jak wy lub Olga? 

- Też mi porównanie! Ja nie dręczę się, a po prostu 
tęsknię w rozłące. Moja miłość dodaje mi siły. Miłość 
zaś Olgi - jest rueszczęściem. od którego musi się 
uwolnić. 

Jakie to skomnlikowane! - z niezadowol.;niem po-

. 
wiedziała Żenia. - Lepiej nie m6wmy o tym i nie psuj­
my sobie humoru ... 

Aleksy roześmiał się i po przyjacielsku wziął ją za 
rękę: wzruszająca była ta dziecinna chęć usunięcia się 
od wszystkiego co trudne i skomplikowane. 

- Z czego się śmiejecie? - zapytała Zenia, zadowo­
lona, że wrócił do niego dobry humor. 

- Tak sobie... Patrzę na was i myślę o tym, jakim 
byłer4 .. „ 

- W młodości oczywiście? - Z ironią zapytała Zenia. 
- Tak w młodości... P6ł roku temu na przykład. 
- To ciekawe jakim byliście wtedy? Napewno ten 

młódy Alosza lepieiby mnie śię podobał. Ten napewno„. 
- Zaczekajcie, Żeniu - powstrzymał ją Kowszow. 
Sam me zdawał sobie sprawy po co jej to wszystko 

opowiadał, ale opowiadając jakgdyby przysłuchiwał się 
czemuś co się działo w nim samym. Zaczął od tego, jak 
wrócił ze szpitala do domu. Wszystko zastał po stare­
mu: i zakrzywiom> uliczkę i czerwone domy z opuszczo­
nymi mieszkaniami i rodziców i rzeczy na tych samych 
miejscach. A po przyjściu do domu Aleksy zrozumiał, 
że sam się zmienił, że już nie jest tym, kim był dawniej. 
Tylko_ trzy miesiące dzieliły go od przeszłości, która 
obecnie wydawała mu się dalekim i bezpiecznym dzie­
ciństwem ... 

- Patrzę na was i mille wzrusza prostota z jaką rzu­
cacie się w wir zabawy, radości, tańca. Wiem że 
i u mnie tak kiedyś było ale nawet sobie tego nie -dioaę 
wyobrazić... "' 

- Alosza, a gdzie podziała się Zina? - zapytała że­
nia. - Nic iakoś o niei niA mńwiciP. 

d.. c. D. 
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MARIAN POTAPCZUK 
Wicepre1es Zarządu Wojew. lSCh 

Młocarni~'' ;"Ł~sku młóci ... Wszyscy członkowie ZSCh przystępuią do kontra~taci i 
Często poruszana była 1 maczyć fakt „lokowania" 

sprawa maszyn rolniczych, maszyn pod gołym niebem, 
stojących bez ochrony i na- jak to się dzieje w Łasku. 

Zaliczki otrzymają tylko małorolni gospodarze 
W interesie mało i średniorolneeo chłopa zapoczątko.wana została _akcja ,,H'' rażonych na zniszczenie. Na placu PZGS-u, w od-

Instytucje odpowiedzialne ległości kilkunastu kroków 
za ten stan rzeczy rozmai~ d . . t . Uchwałą Rady l\~inistrów dźwignąć produkcję hodow- żaden rząd podobnie nie po- I To wszystko ni.e pur:loba 
cie się tłumaczą. Raz, 2e 0 ł ~aga~ynu 1 ~ar~zy ,8 ~i z dnia 28 stycznia Powiato- laną świń i hydła'. Z chwi- stępował. się tym panom. !{tórzy szu­
brak pomieszczeń, to znów, :U oc arn.ia-, ~ " aeszczytt we Związki Smopomoey lą, gdy Państwo p:r:zystąpi- Weźmy na przykład: jeże kają· natchn~"ma u wrogów 
że duże odległości nie po;~- Ją wymyJe 1. wie~rzyk ~ysu- Chłopskiej wspólnie z PZGS ło do zorgauiwwania sim- li chłop ' trzyma przychó- naszego kraJU. 
walają na przetransj:>orto- szy" - Stoi sobie, niczym i .Centralą Mięsną ro:'"poczę- pÓ'N i kontra!<tacji, r€akcja wek ·(buhaja lub knura), to Zarządy Gminne i Powia­
wanie tak, by znalazła się nie osłonięta, ani przykry·- ły organizowanie skupów )rozpętała kłamhwą szeptaną już na tej podstawie otrzy- towe ZSCh muszą wytłuma 
w bezpiecz~ym miejscu. ta, pędzona siłą ogromnego świfi, o co .od ~a:viia i sł~- p~opagandę ~) rzekomej z1;iia muje zniżkę podatkową. Je- czyć chłopom w terenie, 
Trudno nam Jednak wytłu- wiatru i młóci... szme upominali się chłop!. me waluty i wzmo~ła p;ot- żeli zakontraktuje świnię, że słuchając podszeptów re-

Akcja ~apoczątkowana ki o „nowej wojnie'·. Wszy- może otrzymać zaliczkę w akcji działają na swoją 

Kto Zal.nteresu1"e s1'ę ' li . k'? przez Rząd daje poważną stko to obliczone byj'o na to, sumie zł 6.000. Ale i tu na- szkodę. 
wsią 11owm I . pom?C roh~.i~owi i .chroni by . zaszkod~ić . . ~hłopstwu, 'leży wyjaśnić, że niekt'.lrzy Wszyst~im członkom Sa­

. . . . . . . go Jednoczesme przed wy- klasie robotmczeJ 1 naszemu nie zrozumieli sprawy zalicz mopomocy Chłoµ;;kiej mó-
. Wieś Nowinki w gmir,ie I zaopatrzer.m„ mozn<:, zoba- zyskiem spekulantów. młodemu Państwu. kowania. Bogacze i ich po- wimy, że Związek Sa.n:-:~::-

Ręczno. oddalonli o 20 km czyc resztki towaro . na Wiadomo nam że pocrło- z t k t . k 'n 1 ·c chcieliby wvgrać mocy Chłopskiei stal .t<:Wsze 
od najbliższej stacji kolejo- półkach sklepowych. "'i'e trzody mocn'o w cz"as1·e t e. a p~s ępuJde .reać CBJa p ectzn1 Y(. k t . ł . ·e· b . b. d . . , d 

. . t mś d . p . . " . o me ma się co Z!Wi . o na ym, Ja o mrn o m1 ·J- w o rome ie nego I ~re -
weJ, Jes czy w ro zaJU oza tym nnesz,kancy No- WOJ'ny t1c1·-'rpi"ło i· ·.·rz'·''a . . . . ł Ł ) . l t k ni·ego chłopa Zwi'ąz"l· Z"'ra 
zapomnianej wyspy Wszel- winek chcieli by mieć swe b ł - . " . '°.., czy me razi ich to, ze ma o sce w ęczycy i za rnn ra • - ' „ 
kie bolączki mies~kańców go przedstawiciela w Gmin Y .0 te. bra~i . wyrown~ć. i średniorolny chłop może tować 3 lub 4 sztuki i wziąć cał się do Rządu G pomoc 
Nowinek, a jest ich wiele nej Radzie Narodowej. Gdy ~7:i{;, ~oz~a srm~ło l?o:V1~- otrzymać kredyt na nawozy za każdą zaliczkę w wyso- dla chłopów, tę pomoc otrzy 
zazwyczaj nie mają perspek~ bj mieli tegó przedsta~cie tziec, e ochc~zimy JUZ no i ma pierwszeństwo w naby- kości zł 6.000.-- mał' 

s anu przedwo•ennego · · h "Id · 1 · h 1 ł Przystąpiliśmy do bitwy 
tyw na szybkie zlikwidowa- 1 .• r..apewno by wiele spraw . . · · . wamu ie w spo zie mi'lc , Na to Samopomoc C 1 op . . . . . . 

. . b ł ł t „ t k Zachodzi więc pvtame: że ma ulgi podatkowe gdyż k . 1. 1. k be o podrues1eme h:Jdow11. Je_ st 
rue. mozna yo za a wie, a a dl b ,_ .

0 
? , s a nie pozwo i, za 1cz a . t lk 1 " .,., b t 

·Jedną z takich bolączek nir- ma komu interwenio- aczego. r~~ .mi ... s~. płaci podatek gruntowy tyl dzie dawana tylko chłopom 0 wa. a 0 P? ep.zent..:: ) u 
miejscowej ludności, jest wać w Radzie Gminnej w ?dpowiedz1"': '.11 'nna krót ko od dochocb1, a nie od ilo biednym, którzy nie mają m_ało 1 średmC'rolnych chł~­
r,ieuczciwy rozdział towarów Sj)rawach tyczących groma- ko. nasz h'l•1dci zvw~e~t b~f1 ści hektarów. Czyż nie razi za co nabyć ·świni· lul~ ospy. P0"':'· Wszyscy członkowie 
w spółdzielni. Ze słów mie· dy. \~ ~ękach _Pr)'Watnycn r~ez- ich to, źe małorolny chłop Zaliczka winna bvf dawana z:vią~ku 8:1mopOI~locy po­
~zkańc~w ~ow~nek d~wiad? Mimo trudnego dojazdu, mkl~w, .. kt~r:>:y -~~:,"'r1~mz?- przy zakontraktowaniu świń tylko najbiedniejszym i śre wmm stanąc w Pterwszyx_ 
Jemy się, Zt! k1erowruk społ r.ależy jednak zaintereso- wa 1 r:nr·":: dh~ią~ (•OW':117 otrzyńluie zaliczkę, a po dniorolnym chł·•pGm, s~er~g~ walczacych 0 po 
dzielni ob Stępień za- . ć . . . k . o swoJą kieszen. R.6wme1 sprzedaży świni otrzymuJ·e B d . p mesieme hodowli. 

. • · • ~a się sprawami nnesz an . 1 d 3 ł f 1 t . · " ar zo często nawet : o C ł k · zs .... 1 · 
rruast udm;tępnić zakupy to , N ·. . k i...... • • powazną ro ę o e„ra a< ' zniżkę podatkową b:trdzo . t Z d ZSCh z on owie ... c 1 pow1n-

, cow 'v ne avy wies ta · k · · _,_. · wia owe arzą v · b , · · k t k 
warow mało- i średnio-rol- . . ·. . ze or.sumcpt m1ęs.1 P''.l<.11110- poważną. Czvż nie boli ich ,1 . p S · . ... m yc pierwsi przy on ra 
nym chłopom rozprowadza me by~,a Jakąs. zapomn~aną .-fa de na \VSi i w mie~cie to, że chłop biE>rlny nie mu- wsp? me ~ ZG me zasta- tacj!. A co nai,,. .,.· -'- isze -
je najpierw pomiędzy zna- „wyspą · Chłopi z Nowinek Stąd też l<7 ad poprzez · · j · kł · ć b t nawiały się nad tym, komu w akcji hodowlanej powin­
jomymi kuzynami tud:r.ież oczekują pomocy i opieki. Samopomoc Chł~Jpska CĘ-n- swi się 1 uWz · dania · otga emu dają zaUczkę i ule~ały na- ny brać udział wszystkie 
· ·' . .' ' . ł d · h. · . ' pas. ta omo, ze o wszy mowom bogatych chłopów 
mny:rru uprzywileJowanyrm ze strony w a z gnnnnyc ltralę Rolniczą I Centralę stko ro robi Rzad ws-pólnic R d 

1
. , . . zarządy ZSCh od gromadz-

kumotrami, a dopiera po ich · 'powiatowych. (eh). Mięsną chce uregulować i z Samopomoca Chłooska ni; , oz atwk~ 1 wowczas zahczk'. kich, poprzez gminne. na 
. . .vszys im. a często zapom1 owiatow eh kończ c 

. • podba się bogat:vm chłop"m, nali 0 naibar,i„;a.1 - 1 trzebu- p y . ą · 

Własnym Wysiłkiem nie pnd1>'1a ,.;n ~-~1.„1„Jttom, jących. - ...... . __ - Tyl? wsz~stk1m, ktorzy 

D ł reakcji która widzi że · . . ulega3ą wro~Jm l)odszeptllm, 

: 
. ~ b d 1 · • . k ł dobrobvt" t ' 86.400.000 zł, Jakie otrzy- przypominamy że w latach \Yy U OWa ISffiY SZ O Q zysku bied:e:,r y manasię 7t; mało nasze wojew?aztwo 1944 - 45, v;f.~ samono,.,..nc . • k końcowi. dla. za~or.itraktov.rama • 96 Chłopska dawała ziemie rt"-

OraZ remlZP strazac ą . . . . tysięcy sw1ń rnozemy roz- akcja też krzyczała: t•ie 
• 'ł ~hciehby wi~c ?m wywo- dzielić tylko pomiędzy naj- bra~. I wówcz~s też brr"i-

obecn .IO pros1·my O pomoc przy elektryf1·kaci1· nasze)· nromady ł~c chao~,. chci~11~~ zdezo- bardziej potrzebujących, w Iiśmy interesów chłon„,(;„-.,,, 
l 5 a n;ntow:ac I wmowic w chło ten sposób 15 pro<'ent kon- a ci, któl.'zv słuch~Ji ood~7"l> 

19 ·stycznia 1945 r. oswo-1 Ostatnio, dzięki wysiłko- cić się z apelem do odpo· pow, ze to wszystko - to traktujących , będzie mogło tów reakcji żałują dziś swo 
bodzono powiat "Wieluński z w.i całego społeczeństwa wy wiednich >zynników o udzie tylko pomoc pozorna. otrzymać zaliczki. iei ~łupoty. 
;pięcioletr.iej barbarzyńskiej budowano murowaną remi- lenie jak najdalej idącej My, samopomocowcy, de- Druga pomoc, to pomoc w Dziś rmc~rn:v ~,~„Io o-<l-
okupacji niemieckiej. Na- zę strażacką. , pomocy przy elektryfikacji maskujeJ:!ly jednak te kłam- nabyciu pasz treściwych n.iesienia hodowli i m"•v­
tychmiast po oswobodzeniu Obecnie najważniejszą, pa naszej gromady. stwa i odpowiadamy, że Dla naszego . woiewództwa stąpienia do kont:n1k+„„~i. 
ca).y powiat przystąpił ener lącą sprawą, stała si1;~kwe- Chodziłoby nam o pomoc Rzą<l wziął w ohronę bied- otrzymaliśmy 6.500 ton sru- I powtarz:i.my to sapi.n -
gicznie do pracy. stia elektryfikacji wsi. finansową oraz o rozłożenie nego i średniego chłopa, że ty na karmę dla sztuk za- w interesie mało §red'l''l-

Jedr.ą z .najbardziej zni- Linia wysokiego napięcia nam na raty opłat za prze- ulgi są poważne i że nigdy "'ltr;:ildowanych. rolne'!o d 1fon11 • 

szczonych gromad była przechodzi przez samą wio- prowadzenie instalacji. 
·Krzyworzeka. Mieszkańcy skę. Warunki są więc bar- Wieś Krzyworzeka zasłu­
wsi zostali wywiezieni przez dzo dobre. Na przeszkodzie guje na wsparcie, chociaż­
hitlerowców. Dom~ były stoi tylko kwestia materia!- by z tego względu, że 90 W gminie Ręczno wzrośnie hodow'1 
rozebrane i zniszczone w r.a. pro~ez;t mi~szkań~ów to .ma w Urzędzie Gminnym wlw cenach, sprzedawali swe k~y teraz na pogodę .by 
6. procentach. Inwentarz Biorąc pod uwagę znisz· ło· i sredruo-i:olm. c~opi. Łękach Szlachecki~h spotka sztuki za grosze, bo cóż --1ie wyjść w pole. Trochę t· .,:„ 
Żywy i martwy został rów· czenia wojenn_e i duży łSkzrzypecdk1 :.tłan·szłaSwCh' liśmy wielu interesantów li robić - nie sprzeda je- kuleje organizacja pomr"!Y 
nież prawie że całkowicie wkład mieszkańców groma,- cz · arzą u .0 a · · · przybyłych z okolicznych den, to h'andlarz kupi oo są sąsiedzkie~. 
wyniszczony„ Mieszkańcy dy w dzieło odbudowy, Ko- Moczulewski Jerzy · · 
gromady przystąpili natych ło Zw:ązku Młodzieży Pol- czł. Zarządu Koła ZMP wsi. siada, a pieniądze są (>'}- A jak przedstawia •·ię 

· t d · l d k' . K Krzyworzeka,, Byli to przeważnie mało trzehne każdemu. sprawa z nawozami _ zn ·~y 
mias 0 pracy, me og ą a- s IeJ w rzyworzece oraz 

1 
i średniorolni chłopi, którzy Gdy przvstępowano do or tu.iemy. 

jąc się na krzykliwego wów Z. S. Ch. postanowiły zwró pow. wie uński: przyb'.rli tu, do Gminy, by garu·zcwam·a punkto'w sku- Co d , t d t 
czas pana Mikołajczyka i ł ·'„ - 0 nawozow o os 'l-

jego zauszników. Pomimo Ub . ł d h I . za atwic swoje sprawy a je1 pu, nie bardzo wiedzieliśmy liśmy ich sporo. Przyznf'nO 
niezbyt urodzajnych gleb ezpi@CZ@RI@ rzO Y [ ewneJ nocześnie abv podpisać ko-:i o co tu chodzi. 'Różnie o nam 350 kwintali saletr~:i-
(II i· III klasa) praca posu- • k .. k k . trakty na swo.ie tuczniki tych punktach powiadano. ku. 200 kwintali azotni:>lnt• 

w .zw1ąz u z JeJ ontra tar.ą G d h t · d · Jed a1 · k b „ 120 kwi wała się szybko naprzód. „, ospo arze c ę me w aJą n { JS: zo aczyhsmy n11. ntali siarko-amonu, 
Powstały organizacje par- Ubezpieczenie kontrakto- bezpieczeń Wzajemnych. Ca się w rozmowy. - Nie peszy pierwszym spędzie, na któ· oraz szereg innych ga~··a-

tyjr.e i inne, które od chwi· .wanyc~. szt~.k przewidziane ły ciężar tej akĆji oraz JeJ ich to, że jesteśmy „miasto· rym zakupio!l..D wszystkie ków. Jeżeli więc wszvstkie 
li założ.enia wykazują bar- w akCJI. „H , ma doniosłe sfinansowanie wzięła na wi" sztuki, jakie zostały przywie naw~zy będą należycie roz• 
dzo · aktywną działalność. znaczenie dla daJ:;zego po- siebie Centrala Mięsna. U- - N~e w_yobrażacie sobie zione przez chłopów, że pła- prowadzone, to chyba niko­
Wybudowano szkołę (10 sal myślnego rozwo1u akcji możliwi to w razie potrŻeby - powiadaJą nasi rozmów- cono sprawiedliwe ceny br.z mu ich nie zabraknie. 
jedna duża ze sceną), prze~ ~,H" . Cele~ jeg.o bowiem natychmiastowe wypłacenie cy, jakim dla nas dobrodziej targowania się, to już na clru . 
prowadzono przez wieś szo Jest zabezpieczenie hodowcy należnego odszkodowania. stwem jest zorganizowanie gi spęd gospodarze przy- Siadem naszvch ortvltułów 
sę 1.500 m długości. wyre- przed ewentualnymi strata- Wysokość odszkodowania punktów skupu. oraz stwo- wieźli dwa t'aZV więcej świń. 
montowano budynek dla mi, mogącymi wyniknąć uzależniona będzie od war- r~nie możliwości zawiera- Niektórzy obaw'iali się, że PNZ WYJAŚNIA 
przedsZlkola i „Stacji opie- przy padnięciu sztuki. tości rynkowej sztuki w ma kontraktów. Na teFenie wszystkie przywiezione świ- W związki. z artykułem 
ki nad matką i dzieckiem". Umowa kontraktacyjna chwili jej padnięcia. naszej gminy hodowla świń nie nie zostaną zakupione „Głosu Chłopskiego'' pt. 
Zakor.serwowano zabytkową przewiduje przymusowe u- Jedynym obowiązkiem, oyła już od dawna bardzo albo teź cena zostanie obni~ „Osiągnięcia i kłopoty ma. 
dzwonnicę itp. bezpieczenie sztuk zaliczko- wynikającym z umowy u- rozpowszechniona. ~ie ro.z- żona. Jednak kto tylko przy · ałku Prusy", Zarząd Okrę• 

wanych, zaś zakontrakto- bezpieczeniowej dla hodow- winęła się ona do tej Pory wiózł, ten sprzedał. gowy Państwowych Nieru-

Odpowiedzi Redakcji 
wanych lecz niezaliczko- cy, jest przymus szczepienia jakby należało, , a to dlate- Kontraktowanie _ dod;i- chomości Ziemskich w Ło· 
wanych, dobrowolne. sztuki ubezpieczonej prze- go, że wsie nasze, położone .ie małorolny gospodarz sie- dzi wyjaśnia , że sprawa ra„ 
Stawka ubezpieczeniowa, ciw róź~cy. Ta_ ostroj-ność s~. ~bV:: dalek?, od ośrodków dząc?. na ławce i czekający dia bateryjr.ego dla świetii· 

Obywatel.ka Mlll'ia Majew- wynoszą~: dla prosiaka zresztą Jest konieczna i zro- ll11e.1skich. Ilosc utrzymywa- ,{OleJkl by załatwić swe spra- cy majątkowej została za„ 
ska z Głu~owa. 860 · zł, dla warchlaka zumiała sama przez się. nych krów i nierogacizny wy - będzie się ieszcze łatwiona i aparat znajduje 
Waszą korespondencję \v 470 zł., płatna jest dopiero f'.aństwo. ~zyni wszystko, była ograniczona jed~i~ do bardziej opłacało. Kto by sie już w majątku . 

. - najbliższym czasie zamieści przy dostawie tucznika. For c<;>, Jest mozhv:e, by z~p~w: własnych ,potrzeb. Niekiedy tam myślał, że mając dopie- Opóźnione wypłaty za mie 
my. Co zaś do zarządzenia malności ubezpieczeniowe zo nic r.entownośc hodowli I za trochę się . podchowało na ro zamiar kiedyś sprzedać siąc grudzień 1948 r. spo· 
odnośnie zakazu przyjmo- stały uproszczone tak, że u- bezp1eczyć hodowcę przed sprzedaż, ale znowu duże świnie - moźna nawet o- wodowane były ·Spóźnio­
wania mąki w zamian za muwa kontrakt<!f~yjna jest możli":'ościami. ,strat .. Tylko koszta p~ozu czyclly h~ trzymać już teraz kredyt na nym terminem dotacji Za· 
chleb, to nic r.am na ten równocześnie polisą ubezpie to moze skłonie rolnika do dowlę mepopłatna. Jeżeh kupno pasz dla wyżywienia rządf tCentralnego. ~erminJI' 
temat nie wiadomo. Infor· czeniową. najbardziej intensywnecio za ktoś chciał, to mÓgł sprze- trzody. ;,zp b~d~oŚ~·~lvszy 0 t stycz· 
mowaliśmy się u kompetent Dla usprawnienia akcji u- jęcia się hodowlą. Akcja u- d~ć na miejscu utuczone sztu . Jak tai:n idą przygotowa- ~e. 1 e przes rzega­
nych czynników, gdzie nam bezpieczenia trzody chlew- bezpieczeniowa w ten spo- k1, któl'e zakupywane były ma do s1~wów wiosennych Podkowy, ze względów o• 
objaśniono, że jest to zwy- nej, poczyniony został wy- sób pomyślana, umożliwia od nas przez. ~.} .v~tnyc~ - zapytuJ~!lly ~ówców sz~ędnościowycb, w więk„ 
kła plotka, gdyż na wsi wol- łom w prawie wyłączności uniknięcie wielu, nieraz u- handlarzy, . a Jakie „kanty ~y do siewu 1esteśmy go szych ilościach zakupuje za 
no gospoda.rzom kupC)Wać ubezpieczeń, które to przy- ciążliwych formalności i za- z~arzały ~~ .'!?rzy tym „tp towi. . „ . . rząd Okręgowy, który wg 
chleb w zamian za makę. sługiwało dotychczas Po- bezpiecza przed · WS7.f'!lkimi ~ •• koda mowie . . . . ~aprawihsmy JUZ. narzę- rozdzielnika nrzvdziela ze-

"led. wszechnemu 7.a kładowi U- niesoocziankami. Chłoni nie onen.ta1ac s.ie dzia 1 maszvn.v rolnicze. cze społom.. 
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··czytamy dobre ksiqiki 
1-szy ogólnołódzki Konkurs ·Dobrego 

Czytania . 

·o H' IE NARfl ·D 1Y 
24 i 25 lutego obradował w 

Warszawie a-ktyw robotniczy, a 
27 i 28 aktyw wiejski ZMP. 

Ohie te narady, poświęcone 
dzialalności naszej organizac ji 
na różnych terenach. cechowała 
wspólna troska-troska o wzmo 
tenie naszej pracy wśród mło­
dzieży robotniczeoj i chłopskiej, 
o zwiększenie roli ZMP w życiu 
politycznym, gospodarczym I 
kulturalnym naszego kraju. Obie 
narady P,rzeszły pod znakiem 
ofensywy ideologicznej i organi 
zacy jnej naszej organizacji na 
terenie miasta i wsi. 

wują-cej młodzież w duchu de· 
mokratycznyrn, otwferaj-ącej 

przed nią wielkie perspektywy 
czynnego udziału w przeobraża­
niu obt:cza naszego kraju. 

Nie ulega ' wątpliwości. dals„y 
ciąg tej ofensywy wzbogaci niepo 
miernie naszą organizację, uczyni 
ją potężną i bardziej wpływową. 

Podobna byla tematyka nara­
dy aktywu wiejskiego, choć in­
ne były tam poruszone zagad· 
nienia specjalne. Mówiono na 
tej naradzie o u<lzlale młodzieży 
ZMPowskiej w akcji „H": win· 
niśmy stanowić na wsi tubę pro 
pagandową tej akcji, winniśmy 
uświadomić naszych ojców i 
sąsiadów o korzyściach, ja­
kie z tej akcji płyną. Win­
niśmy również stać się ro 

ważnym czynnikiem fachowfm 
w tej akcji i w caloki gospo­
darki romej: winniśmy uci:yć 
się racjonalnej hodowli i racjo· 
nalnej uprawy roli i uczyć jej 
starszych gospodarzy -chłopów 

małorolnych i średniorolnych. 

Musi więc na terenie wsl na· 
stąpić znaczne ożywienie dzia­
łalności ZMP w dziedzinie zdo· 
bywania oświaty rolniczej. Mu­
simy posyłać do szkól rolniczyc11 
nasze koleżanki ! naszych kole­
g-ów, winniśmy w tych szkolaeri 
tworzyć kola ZMP i absolwen­
tów tych szkół od-razu włączyć 
w życie wsl. Musimy na wsi 
jeszcze bardzjej nii w mieście 
rozszerzyć zasięg nauych wply 
wów - wci;ignąć do naszych 

szeregów jak najwięcej synów 
i córek chlopów mało i średnio 
rolnycłi. . 
Tuż za ofensywą g-0spodarczą 

I organlzacy jną Związku Mło· 
dzieży Polskiej, lub równocze­
śnie z nią, -jak powiedział kol. 
Ozga Michals~i w swoim refe­
racie w pierwszym dniu obrad 
- ,,ruszą tabory ofensywy kul 
turalno-oświatowej". 

Owocne by!y obrady aktywu 
robotniczego i aktywu wiejskie 
go ZMP. Zapoznać się z mate· 
rialami z tych obrad, zapoznać 
się z i<:h uchwałami, realizaeja 
tych uchwal w pracy c-0dzien­
ne i, w przystosowaniu do wa­
ruńków swego terenu - oto wa 
żne zadanie, sto ją ce przed 
wszystkimi naszymi organiza­
cjami zarówno na terenie miasta I 
jak i na terenie wsi. 

Na naradzie robotniczej omó­
wiono szczegółowo zad<!nia kół 
fabrycznych ZMP w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy: po za 
kończeniu Mlodzjeźowego Wy­
ścigu Prncy udział młodzieży w 
walce o wzroot wydajności i ja 
kości produkcji musi być jesz· 

· ~~ż:tks~~ól~;~~szpe~~~~~~~ Możemy przysporzyć państwu mi I i ony złotych 
~~~,X~~!c:a~r:~si~;n~J:~n~ U dział w akcji oszczędnościowej ważnym zadaniem 
t-o, by włączyła się w nie cala Kół Szkolnych ZMP · 

Wszyscy uczestnicy konkursu czytali bardzo pięknie. Zebra.­
. ni na sali słucbajlł Ich .,, navier.łem 

młodzież robotnicza. Muszą po w· 1 omawi·ano !'la ~~ elektrot--.... ni·cz~- unkt bi · ś 'ć s· b Wstawać na fabrykach młodzie ie e spraw przemy ... u ""'' "" p z orczy mie c1 1ę ę 
zebraniu Koła klas 'X-tych go. dzie w sekretariacie koła, o- W ubiegłą niedzielę w sali 

kol. Radłowski 
r; PZPB Nr 1'1 

żowe zespoły wspólzawodnict- w III-m Państw. Gimn. i Lic, - z uzyskanych tundu- mówiono fQrmy spopularyzo- konferencyjnej Dzielnicy Gór 
wa, mające ambicję dorównania w dniu 25 lutego. Tak jak na szów możnaby zaktipić bibll1> wania akcji. W tym wypadku nej - Lewej ZMP zebrało się 
zespołem, złożonym ze starszych każdym zebraniu wysłuchano teczkę dla jakiegoś koła wiej nieocenione usługi oddać rno- kilkaset koleżanek i kolegów, 
doświadczonych i wykwalifiko· referatu, poruszano zagadnie sk1ego - dorzuca ktoś inny. że niedawno uruchomiony ra- aby być świadkami i uczestni 
wanych towarzyszy pracy. nie nauki tak ZMP-owców Padają coraz to nowe wnio diowęzeł szkolny, gazetka no kami ostatecznych eliminacji 

Na naradzie robotniczej kole- jak i młodzieży niezorganiz:)- ski. i oczywiście stałe przypomina Konkursu Dobrego Czytania. Mierniczej, IV-te kol. Markie 
dzy mówili również o. swoich :wan~j, sprawy dyscyplinari;ie Nasze koło dużo nie zbierze, nie na zebraniach. Po eliminacjach na kołach i wicz z PZPB nr. 17 i V-te -
pierwszych doświadczemach w itd. 1td. chociaż przy dobrych chęciach Wydaje mi się, że inicjaty- dzieł'l'l!cach zost~ło wybrany.:h kol. Jóźwiak Jan ż Xl-1,(o Gi· 
naszej wielkiej ofensywie organ! W wolnych .wniosk~ch prz~ i pewnym wysiłlnl na kUk1- wa Koła przy I-szym Gimn. 38 osob do koncowy_ch „~oz- mnazjum i,.. Liceum. 

· zacyjnej. Po przezwyciężeniu - pri:wadzono bilans połroc~neJ .~et żarówek rias stać. To jest Przemysłowym, 0 któ:rej pisa- grywek". Okazało s!ę, rm;no Poza tym wyróżnieni zosta 
dzięki pomocy ze strony Pol- di;rnłalności koł~. . Zr?b1ono ;-:!dl?~ zbyt mało. Trzeba do liśmy w numerze poprzednim scepty?znyc~ obaw, ze gło~ne u koL kol. Piwowaxska, Rud­
skiej Zjednoczonej Partii Rabo- ~poro, szczeg?lme Jeśh eh~- &1,c.Ji wc1r)g?ąć naszych młod i podchwycenie jej przez ko- czyt.arue ~oze wzbudzić. zam- nicki, Marszałf'k, Kopacki i 
tniczej _ naszych niedawnych dzj o pracę os~latową - . ~ię szych. kolcgow - harcerzy no ło przy III-cim Państwov.iym ter~sov.:ame . o czym. ś~iadczy Tomczak. 
blęd - k liśm si ·uż na ua~tywniono . Jednak wie.u l uufiec S. P. Gimnazjum i Liceum jest wi- duza l_iczba uczestnikow kon Po zakończeniu 3-godt!~ 

ow prze. ona Y ę j . ·w C7.łonków, nie przeprowadz::i- - Jeśli na przykładzie n•l- domym znakiem planowego kursu .i. pełna sala słucha- nych eliminacji, podczas któ-
podk ~lawie b l»~wszych_ ;:'ybm'1 no prawie żadnej akcji maą:>- szej szkoły okaże się, że „grił oszczędzania dla ogólnopań- czy. rych zebrani z uwagą słudłlf' 
a Cjl wer un owej, Jda . 1 air ~~ wej. KoL Wielki rzuca pro- w&rta S-..v~czki". to z pewuo- stwowej gospodarki. Zbiórka Warto było słuchać, jak k~ li czytanych 7-mio minuto­
~asz program. na.sza zi~ a i:osc jekt: ~cią i inne koła ZMP podeJ'llą szmat wypalonych żarówek, leżanki i koledzy z fabryk i wych urywków, zwytięzcy 1 
I r:asze sł_o""'.o ZMP-ows1<le znaj . - A może by tak przepro- r.::szą akcję, tym bardziej, :ie butel~k, makulatury, pozwoli szkól czytflli urywki książek wyróżnieni otrzymali nagro­
duJą. oddzw1ęk w masach ml~- ~adzić zbiórkę wypalonych w ostatnim .numerze „Tryb·1- zaoszczędzić milionowe sumy, R_ud~ickiego, Brar:d!sa'. Sien- dy książkowe. 
dz1ezr ~osną ~a~ze szer~gi . zarówek: c.zytalem. w~zoraj ny. ~odych' pis~no o kon_leCl a jednocześnie da naszym k.o- ~~~:~~· J~':;'1~rsk~~lo~~~rc~ Reasum~jąc ~rzebieg ~on­
Garn1e się młodz1ez robotnicza w „Głosie", .ze nadaJą się b:i.~ r.ose1 osi:c.tt;dzama wszel.ttte- łom pewne fundusze na takie PZPB nr. l'7 oddz. 
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do ZMP. do organizacji. walczą do regeneracji i z tego powo- go rodzaju surowców. C·~o- cele jak: zakup biblioteczek ca I-go miejsca, z wyczuciem Oświatowo -. S~olemor~~o 
cej o interesy młodzieży. wyrho du stanowią dużą wartość dla dziło t~m o od~adki w~łni.ane, dla wiejskic,łr szkół. radiofo- i opanowaniem czytał z ksią- ZŁ ZMP stwierdził słusznie. 

•Hwełmane, lmane., nada1ace nizacja wsi itp. Z drugiej stro ó k Id . , _ Konkurs spełnił swo1·e 

K ł Pzzpp N 3 Odd 5 "IT do przn61:1ti. Rzucon;J ha ny świ,;łdczy to o wkracza11iu żki A. Pr chni a " ee 1 ,u-0 0 przy r Z. sto oszczędzarua. My to tia~l'l naszych kół szkolnych na dro dzie" opowieść o rozprawie zadanie: zwiększył liczbę .:zy 
rn•tsimy . podjąć. . gę konkretnej pracy _ a nie sądowej Barona - • młodego tających dobre książki. Prze-rozwiJ• Q si1:11 COraz lepiej Zeb. r_ame pr.zec1ąga lił~. I J'ak to miało nie1'ednol;croi.nie rewolucjonisty z czasów walk bieg konkursu wykazał, że 

"'C kl t m Kol Kuz'ni'cka ~ mlodz.1'ez· w coraz większym chociaz po 6-cm godz. nau , mieJ"sce dotychczas - błą"'ze z cara e · · '· Koło Nr. 3 przy PZZPP Nr 3 (oddz. 5) to balet składający się "' · T h il · D t t zak esi·e zaczyna 1'nteresować nikomu się nie śpieszy. nia po omacku. Li~eum e~ I_J. {l en ys Y".L- r (oddz. 5) liczy obecnie 30 człon z ZMP-owców, produkuje się on _ Przecież jeśli coś posta- , . . . neJ z przeJęciem snuła przerl się dobrą książką. Konkurs 
ków. Kiedy pytaliśmy się prz!?· pięknymi tańcami artystycznymi nowiliśmy. to trzeba to de- ~~ekamy na .oddzw1ęk, J~k1 nami opis 0 tym, jak to Ju- wykazał również, ie książkęi 
wodniczącego kola ko!. Leszka Ogólnie wszystkie kola przy kładnie rozpracować orgari; irucJatywa wyzej wspomma- rand ze „Spychowa walczył z czyta nie tylko młodLież szkol 
Jaworskiego o przyczyny słabej PZZPP Nr 3 liczą 102 człon- zacyjnie _ mówi przewodni- nych kół wywrze w pozosh- sobą, stoJąc upokorzony przed na ale i fabryczna, czego do­
pracy członków k"ola odpowie- ków przy ogólnej liczbie 143 za czący Kola kol. Launer. łych ogniwach naszej organi- bramami kriyiackiego zamku. wodem jest zajęcie pierwsze­
dzial: trudnionej _młodzieży. Swiadczy Projekt ' rozpracowano w za~ji. .. Jesteśmy. pewni.' że ~ K<_>l._ Kuźnicka zdobyła TI-gie go miejsca przez kol. Radło·.v 

- Dotychczasowy zarząd nie to o tym, ze praca ZMP-owska najdrobniejszych szczegółach. na1bhzszych dmach wiele Koł m1eJsce. skiego oraz wyróżnien;e 5 ko 
potrafił określić każdemu l z dnla na dzień przybiera n& jwyznaczono odpowiedzi~nego lpodejtnie tę inicjatywę. Trzecie miejsce zdobył [{o1: legów I koleżanek z kół fai:l-
czlonków roli jaką winien spe!- ~ile.„ J. W. za c:alość akcji, ustalono, że A. Nasielski. Kluska ze Szkoły ZawodoweJ rycznych. 
nić w organizacji . ł!'l.!l•ll:•1:•1, ;r•M:!1rr11n1„~:1•,,:inn:•1a1~1!l!IWll'Tli11Hr11n1111c11111•m111ifflm11111111111111ttmm11nm111m1111lllillll~' n lilr111•1J1:~1·1'!1ut" 'n··1c1ni:tm111i1~"T11 .1"t111rr1:1r·m:1~ 1111:n~11;m::i~1::ni 11w1.111•·r•1 ·1:r:rrn"1·1· u.ii 11M1 . - Trzeba. aby konkur~. do Ta wypowiedź nie wymaga ko brego czytania był począt :e:n 
mentarzy i dowodzi wyraźnie, w odległości 5 km. od Piotr N o w e B u,. n y mendantce SP, przewodniczą- wielkiej akcji czytelniczej \V 

kawa leży położona przy szo- cej koła ZMP-owskiego kol. szeregach młodzieży ZMP-o-że zarząd kola musi być moto· sie wieś Bujny. Kiedyś znaj- Lodzi Będkowskh~j, dzięki ta- wej. Musimy zwiększyć licz-
rem napędowym w aktywizowa dował się tam 800-morgo- Poważne osiqgnięcia koleżanek kim aktywistkom jak ko1. Jan bę kót samokształceniowych, 
niu mlodzie1:y w fabryce. wy majątek niemieckiego ob- -z Liceum Rolniczego ka Madziarówna, Bronia Scież urządzać dyskusje nad książ-

Dziś wie!e się zmie1iło kol. szarnika. Dopiero rok 1945 kówna, Irka Jagielska - pra kami, ożywić biblioteki, do-
kol. Lewandowski„ Mikołajczyk, zmienił ciężkie życie chłopa że właściwie pojęły swaj,\ ro- nie omawiają cały szereg te- cą koła interesuje się cała piąć tego, by nie było niewy­
J~dwig~ Cieśla~ówn~ są rzeczy- w Bujnach. Na skutek refor- lę, że. do nauki podc110'.izą po matów, bawią się ~zy ·czyta- wieś. , korzystanych książek w biblio 
w1stym1 aktyw1stam1 kola. To, my rolnej każdy . z dawnych ważrue. , ją. W klasach, w czyt.~lni, ua Liceum stało się ośrodkiem tekach i czytelniach. 
że kolo odbyło od stycznia do fornali i parobków otrzymał Przy Liceum istnieje koło której ścianach wiszą g<>ze•ki oświaty i rozrywki dla wszy- w czasie trwania konkursu 
lutego 5 zbrań szkoleniowych, ną własność działki od 3 d:> 5 ZMP, do którego 11'.llt,.~ą w!!zy ścienne i piękne wyinesy, Jest stkich .okolicznych wsi. Wnio- czynna była wystawa książek 
świadczy wymownie o sprawna ha, na których z zapałem za- stkie uczennice. Je>t to jed- czysto 1 miło. 43-osoo·vvv im- sło ono nowe wartości do ży- Sp. Wydawn. „Książka i Wie 
ści organizacyjnej członków za- cząl pracować. · no z tych kół, 1t•ó:·e stać ~ię lektyw wraz z energi::r.ną i bo cia i;:hłopa. Wprowadziło go dza" oraz Sp. Wyd. „Czytel-
rządu, 0 podniesieniu stopnia Al-e nie tylko reforma rol- może wzorem dla innych. W jową tow. Borkowską intra- w świat dlań dotychczas zam- nik", .gdzie zebrani mogli o-
świadomości członków kola. na zmieniła życie chłopa huj- Liceum przyzwyc'!:a~ono :.i~ fil sobie dobrze i pla'lowo Z<'r knięty - świat książki i nau bejrzeć i kupić książki bele-

Opiekun koła, tow. Pankow- nows~iego. Na 70-cio hek~a- do tego, że mówiąc <> szkole, ganizować pracę. .ki. trystyczne, wydania „Wiedzy 
ski to ·serdeczny kolega, tro'lkli ro~eJ resz~ówce, poz'.lsta~io- ma się na myśli koło i naod- Koleżanki z rnceum jednak Ale na tym, co zrobiono - Powszechnej" i inne. 

· j·aciel mlodzieiy. Nie neJ po ma1ą~ku, - załozono wrat. ,Dyrektorka LicP.um, to- nie ograniczają się tyTu:•.> do a zrobiono bezsprzecznie du- A. Batorowicz. 
wy przy . . . kt. Szkolę Rolmczą. w p'.łhcu warżyszka Borkowska 1>świad pracy na kole czy w szK::>le. io - ani dyrekcja, ani koło . 
m~ sprawy n:itod~1ezowej, o ~ miejsce dawnych właścicieli ?źyła, że p~ły zapał młodzje- Nawiązano ko~takt z bujnuw nie chcą poprzestać. . Co czytać 
r~j _by me "".'1edzial :-. z w_szy~, zajęli nowi ludzie - sy.m)wie zy do na~1 i pri-.cy zawd~•ę- skim kołem PZPR. Co pewien Postawiono przed sobą no­
k1m1 troskami i;ilodziez udaje się chłopów z pobliskich w1o;;e\: ci;a właśnie _kołu. I to na1~e- czas odbYWają się przed1ta- we zadanie. Zorganizowane 
przede. wszystkim do tow. Pan· Ostatnio do Bu.ien przeniesio piej wskazu3e na rol~, 1aitq wienia dla całej ludności wsi. zostaną kursy wieczorowe 
kowskiego. no z. Witowa Liceum Rolni- koło to odgrywa w sz!tole i Koło zorganizowało wieczJry dla dorosłych. Zakłada się już 

Cechą charakterystycz-ną , cze. Uczą się w nim 43 C'.órki na to, jaka winna być 'vłaści świetlicowe również dla lud- dzieciniec dla dzieci z Bujen. 
świadczącą o intensywności pra biednych i średnich chtopów. wa rola . innych nanyc~ kM. ności całej wsi. Odbywają się W ramach akcji „H" pow;;ta­
cy kola. jest fakt łJrani-a udzla• Uczą się, jak lepiej, nowocze Zeb;arua koła odl:lywa14 się one co tydzień. Omawia się nie wzorowy ośrodek h~dowli 
łu przedstawicieli ZMP w nara- śniej gospodarować, ksztaką w kazdy wtorek. Refoni:, .z~- tam szereg aktualnych pro~- ktir. Koleżanki chcą założyć 
dach rodukcyjnych. z rozmów się w zakresie Liceurl? O~lno ~sze opra.cowany ~ sa:no~z!e_.- len:ów, J>O czym odbY)"'~ s~ę chór,. występy artystycme 
r; pos:czególnymi kolegami \Yy- kształcącego, zapozna)ą się z me p~zez Jed~ą. z ..,zb•lk 1ń, zy częsć artystyczna. Na swieth- przemeść na teren całego po-

• d k ·i I _ życiem politycznym i 5ospo- wa i. mteresu1ąca naj. nim. dy ce te przychodzą i starsi i mlo wiatu, wzmóc akcję uśWiada-
~~a, ~et spra~y p~od uie~J et~ darczym kraju - wychow:.iją skus]a, sprawy orgar;1~acyJne, dzież - początkowo niechęt- miającą wśród ludności wiej-

o 0 m ere.sułą ~ 0 z zow ~ się na nowe, w pełni warto- sprawy szkoły I nauki - oto nie, a teraz już tłumnie zbie- skiej. 
A !a~ty mowią, ze 17tu przodo ściowe i uświadomione oby- treść tych zebrań. rają się, słuchają uważnie, za Plany to wielkie i dużo 7l 
wnrkow r•acy to ZMP·o.wcr· watelki. Prawie kaida z nieb, W ogóle dzięki tem:i, że czynają dysktitować. ich z.realizowanie trzeba bę-

Plan. pracy kola przewi~uie zapytana, co zamierza robić przy szkole jest internat, iy- Specjalne świetlice zorgani- dzie włożyć pracy, ale zapał 
fundaci.~ sz~andaru, zorga~izo· po skończeniu szkoły, <>dpo- cie zbiorowe rozwija sie bar zowano dla dzieci, które uczą koleżanek z Liceum jest 'Hi­
wanie s\'\.1ethcy oraz wzmozen!e wiada: dzo dobrze. Poza normalnymi się śpiewu, gier, zabtlwy. U- lepszą gwarancją, ie plany 
pracy zespołu świetlkowgo, skla - Chcę pracowa1~ .„ Oświa godzinami lekcyjnymi, poza ruchomiono dostępną dla przerodzą się w życie - Buj 
dającego się z 20-tu osób i wy· cle Rolniczej. Wypl)wie:izi te czasem przeznaczonym na na wszystkich 1 mającą wielkie ny w jeszcze większym stop-
jazdy zespołu na wieś. Zespól najlepiej świadczą o świado- ukę i posiłki, koleżanki zaw- powodzenie bibliotekę. niu zostana zmienione. 
łwietlicowv orzv PZZPP Nr 3 mości tych uczennic, o tym, sze zbierają sie razem, wspól Dzieki tow. Borkowskiej, ko v Re.nke. 

SMEDLEY A. - Pleśń wal 
ki. Zbiór opowiadań, str. 344, 
7.ł. 400. Przekł• autoryzowa­
ny Anny Kierskiej. Wydanie 
II-gie. 

„Pieśń walk-i" - to szereg 
nadzwyczaj interesujących o­
powiadań o przeobrażeniach 
kulturalno-społecznych i wal­
ce klasowej współczesnych 
Chin, o ludziach i wydarze­
niach chińskiej rewolucji oraz 
o walce prowadzonej przez 
lud Chin. Autorka kreśli 
obraz zarówno prawdziWie po 
stępowych proletariackich 
Chin jak i warstwy zamożnej, 
która nowoczesny obyczaj f 
metody kapita1istyczne połą­
czyła w system feudalne!!o u• 
<ll.sk.v . 



GtOS Pl0TRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa Współzawodnictwo kolejarzy Kobie.ty Piotrkowa ~otępiałą 
· . . . . . podzegaczy wo1ennych Parowozowma Pmtrkow wezwała Parowozowmą w KarszmC.aCh Rada Kobieca przy Powia ju, od któr~go ~al~ży <Jzczę-

Współzawodnictwo pracy no zaprosić przedstawicieli rowozowni w Karsznicach towej Radzie Związków Za- ście naszych dz~eci oraz ~o-
w Parowozowni Piotrkow- Wydziału Mechanicznego apelują do innych jednostek wodowych w Piotrlwwie brobyt wszystkich i:arodow 

. , . świata, domagamy się od Or skiej zatacza coraz szersie DOKP w Łodzi. służbowych, aby poszli w przeprowadziła wspolme z . . . N dów ,7 J. edno 
Wezwanie Parowozo;vni ich ślady, przez co podniesie · K b' t b · ganizac1i aro ,_, • -kręgi. Pracowników nie za- Lig~ o ie s~ereg ze 

1 
~an czonych wydania zakazu. sze 

dawalniają jednak wyniki Piotrkowskiej pracownicy się sprawność parowozów. kobiecych w p10trkows.{ic.h rz1mia propagandy WOJ en-
w Karsznicach przyjęli. Je- oraz usprawni służbę ruchu h z , współzawodnictwa, osiągane zakładac pracy. eorama nej i udzielania zbrojnc:j po dnocześnie pracownicy Pa- pociągów. 

1 · na własnym terenie. W Z\Yia takie odby y się m. m. w mocy wojskom faszystow-
zku z tym postanowili oni hutach „Feniks", „Horten- skim w Chinach i Indonezji. · 
wezwać do ws.półzawocl.nic- Zap"1sy na Kurs Przynotowawczy sja" i „Kara". Nauczone smutnym do-

. twa Parowozownię w Karsz 5 Na zebraniach tych !)rzed świadczeniem z okresu ub:ie 
nicach. przvjmuje „Służba Polsce" · stawicielki Rady Kobiecej glej woji:y, nie, chcemy_.":Y 

W ostatnich dniach lute- ' . . . . wygłosiły referaty okolicz- chowywac synow nasi..ych 
d . t ł umowa Komenda Powiatowa i wykształcenie w zakresie ś . . k br na nową rzeź. 

goppo pisana ~os! ~ars„ni- Miejska Powszechnej Orga- co najmniej 6 klas szkoły 1:1°. ciowe :' z~ą~ u ze zd i w zupełności solidaryzu 
z ~rowozowm\a . niu ~do nizacji „Służha Polsce" w podstawowej, oraz nienagan zaJącym. się ę. zynaro o- jemy się z polityką Związ­
cac ' ł 0 r~y: _pie m r !Piotrkowie przyjmuje za- ne oblicze moralne. Przyj- wym Dniem Kobiet. ku Radzieckiego który łącz-
wsp~~~w? ~c ;~ ~'ba; pisy młodzieży na Kurs mowana jest młodzi~ż tak Na · zebraniach kobiety nie z państwami demokracji Piątek, l~~~a 4 marca cub .ie l7 ~s n s ;iłz ow Przygotowawczy na wyższe żeńska jak i męska. piotrkowskie jednomy.3lnie ludowej dąży do utnrlenia 

ltOMU WINSZUJEMY 

D " K .r.. ~o. owi_ązuJą się ';spotaw~~ uczelnie. Zapisy przyjmowa Nauka na Kursie Przygo- podjęły rezolucję, notę-1ają pokoju światowego" "" 
zis: azumerza mC:[c h· w nas ę~u. ący • ne będą do 11 kwietnia wl.a towawczym trwać będzie cą wystąpienia an& ~ J - ar.1e D 1 . k b' t ·. t ·1 w 

- .pur: ac · w oszczę nym z~ cznie. , 2 lata. Kandydaci korzystać rykańskich podże~"czy wo• . e egac:ia 0 ie pio l rn 
W.AtNIEJSZE TELEFONY zyciu kredytu, materiału , K d d . k d b d . t t gdzi'e 

0 
J'ennych sk1ch zaproszona 7n<:tala . . • an y aci na urs o po- ę ą z m erna u, - · 

0 
d · .. · · · t1rząd Bezpieczetistwa Publicz. ~~a~u, z~me1szenia na:.raw wiadać powinni następują- trzymają całkowite wyży- Rezolucje mi~dzy ~n11ymi rz~~ t pr~v~ó ~iic~~c: ?,, ~; 

„,,negko 1!49 ar1 ieząc~~.1 prt2! przde !ee~e cym warunkom: ukońcwne wienie. Ponadto wszyscy głoszą: 
3 
° ieŁ dz . a ry t..c . stos'„ ...... ejs i ""omis at M. o. par. - 11.1 orne row, po m s1 18 . k 20 k .ś . t . t• M 1 b"et . t :. , , w o zi na uro T • c l0..4 • d r . b . • , a me prze raczone urSI c1 o rzymaJą s 7Pen-, „ y, tO i y pio r,..c!1.- D . Kb' t Ł d. ~-:vy Straż F arn 10-72 ntiu yscyp my 

1 ezdpi~rz~n lat życia, pochodzenie ze ~ro dium w wysokości 4 tysię- skie, rozumiejąc doniosłe . ndia 0 ie w h 0 Zlł 'k.; „_ a swa pracy oraz po mesie- d . k kl . . ł t h ( ) . , . t k pz zaproszonyc cz ·•r1 iu Szpital sw Trójcy 10-70 • 1 . · b' owis a asy pracuJąCeJ, cy z o yc . pz znaczenie sw1a owego po o t . dn' 
6 

b · . mu regu arnosc1 1egu po- nas ąpi w ru mare.-; r. 
P~gotowie lekarskie nocne ul ciągów. 

0 
godz. 9-ej rano z Pl)wiato 

lłtahna 66, tel l0-04 Niezależnie od powyższe- u z u p e I n ·1 e n ,. e s k I a d .„ z a r z ą „ u wej Rady z·•riązków Za -re-
. - go obie jednostki postano- ł„ P. dowych. „ 

Redakcja i. administ~acj~ wiły w razie zaistnienia ra­
„Głosu P1otrkowsk1ego żących różnic przy oblicza­
Piotrków, Al. 3 ~aja. 4. I~- niu punktów po zakończeniu 

Związku Prac. Przemysłu Drzewnego Zebran e ._„ędkar.zr 
teresantów przyJmUJe się , . , W lokalu Powiatowej Ra-idu, na skutek czego powsta W wyniku obrad opraco- Piotrkowskie Towarzy­
codziennie (prócz niedziel t wspołzawodmctwa, powto- dy Narodowej w Piotr.ko- ły pewne niedociągnięcia w wano plan pracy Ild ma- stwo Wędkarskie zawiada-
świąt) od godz. 15 do 18. rzyć współzawodnictwo w wie odbyło siEf zebranie or- pracy zwiazkowei. Szcz~gó). rzec, co pozwoli na tAsuni~- mia swych członków, iż do-

-o- tym samym zakresie .:elem ganizacyjne członków Zwią nie zaniedbane zostały świe cie dotychczasowych niedo- roczne walne zebranie od-
RoZdz1eln1a „Głosu Piotrkow umożliwienia poprawy wy- zku Zawodowego Pracowni- tlice fabryczne oraz akcja ciągnięć. będzie się w dniu 6 marca 

skiego'' Ul. Słowackiego Nr ników stronie ZWyciężonej. ków Leśnych i Przemysłu czytelnictwa. Postanowiono również oży br. o godz. 10-ej w sali gim 
26, Tel. 15-40. Na rozjemców postanowio- Drzewnego, oddział w Pio- W pierwszym punkcie po wić pracę w świetlic:ich fa- nastycznej Gimnazjum Han-

------------------------ trkowie. rządku dziennego przystąpio brycznych i dokomplc>tować dlowego w Piotrkowie, Pa-

l t.„ bra n,'. e · k Zebrani czonkowie stwier no do uzupełnienia składu biblioteki. (pz) saż Rudowskiego 4 . .:• aktywu ZWeąz 0Weg0 dzili, że dotychczasowa dzia Zarządu. Wybrani zostali na 
W dniu dzisiejszym, 4 Związków zawodowych, ł~lności Oddziału Z~ązku stępuja.cv czł?nkowi~: tow. 

marca bieżącego roku 0 go- R d z kł d h d me stała na wysokości zada tow. Sidolow1cz Zofia, War 
a a a owyc , przo ow n. p d t b ł de Wł d ł w· e dzinie 16.30 w świetlley Po ników pracy i aktywu zwią kia. lotwo em ekgłod !.. z, mus k Sat Ys. at oraz i - Opłaty za wypiek pieczywa 

wiatoweJ· Rady Narado- omp e owany s a L,ar:i:ą- czore ams awa. zkowego. Zarządzenie Komisji Cennikow_ej wej przy Al. 3 Maja 21 od- , 
będzie się· zebranie Zarzą- Obecnośc szystkich obo-
Qóm wszystkich Oddziałów wiązkowa. 

200 dzieci robotników huty ,,Kara" 
znaidzie po mieszczenie w nowym żłobku 
Wybudowany w ubiegłym I pniu roku bieżącego. 

roku budynek żłobka i Będzie to najbardziej no­
przedszkola na terenie tar- wocześnie urządzony budy­
taku Huty „Kara" nie zo- nek, dzięki czemu żłobek i 
stał całkowicie wyk.mezony. przedszkole będą wyposażo­
Z uwagi jednak, że setki ne według najnowszych wy 
matek - robotnic fabrycz- mogów higieny. Znajdzie tu 
nych z niecierpliwością o- taj pomieszczenie przeszło 
czekują otwarcia żłobka, dy 200 dzieci. 
rekcja Huty „Kara" posta- Obok budynku projektuje 
nowiła nie przerywać w o- się urządzenie dziedzińca, 
kresie zimowym robót przy który ozdobiony będzie pięk 
wykańczaniu budynku. nymi zieleńcami. 

Obecnie, mimo pory zimf' Robotnicy „Kary" postano 
wej, roboty w szybkim tern wili z nadejściem okresu 
pie postępują naprzód. Cał- wiosennego zgłosić :iobro­
kowite wykończenie budyn- wolny udział w wykonaniu 
ku przewidziane jest w sier prac pomcniczych. {Ch) 

Z · Sądu Starościńskiego 
ZA KRADZIEŻ DRZEWA ZA AWANTURY 

Z LASU Roksela Stanisław, miesz-
Wyrokiem Sądu Staro- kaniec wsi Bogdanowa gmi 

ścińskiego w Piotrkowie u- ny Parzeniewice, w stanie 
karany został Siwczyk Sta- pi~anym . zrobił naj.ście n~ 
nisław, zamieszkały we wsi ~ieszkan~e nauczyciel~ Roz 
Brudzice powiatu radom- makowskiego, urządzaJąc a­
szczańskiego grzywną 5.000 wanturę._ . . 
zł. za kradzież sosny z lasu y.7yrok1em. Sądu Starościn 
państwowego Nadleśnictwa skiego w Piotrkovń.e Rokse 
Kamieńsk. la Stanisław skazany został 

Ponadto Siwczyk będZie na zapł~cenie grzywny. w 
musiał zapłacić 7.840 zł ty- wysokości .1.50~ ~ł. z zam1.a: 
tułem tzw. „nawiązki". ną w razie mesciągalnosc1 

na 5 dni aresztu. 

O • • b t •k • • hl • Jak podaje Komisja Cen- Piekarnia zwrócić uowin­Zi8Cł ro o "' ow I c . opow nikowa przy Z9rządzie Miej na dostawcy mąki cały przy 
_ • skim w Piotrkowie, ustalo- piek w wysokości nie niż-

u; szlaoldch sredn1ch ne zostały następujące ceny szej od ustalonego rozparza 
Wojewódzka Komisja O-I cyjnyd!. za wyrób i wypiek pie6zy- dzeniem Ministra Apr::iwiza 

światowa w Lodzi oraz 1: -- Komisje takie, w porozu.- wa.: · cji. 
misje oświatowe powiatowe mieniu z kierownictwem Za wypiek pieczywa z efa Uprawnieni do wymiany 
i gminne w woj. łódzkim, szkół podstawowych, typo- sta, wyrobionego w domu j mąki na chleb są jedynie 
realizując swe zadanie l~i:)ro wać będą spośród uczniów dostarczonego · do piekarni 
wania do szkół średnich klas siódmych, kandydat-Jw wolno pobierać 4 . złote od rolnicy i pracownicy rolni. 
dzieci robotników i chłopów do daJszeg-0 kszt<tłcenia się. jednego kg. otrzymujący deputaty w zbo 
małorolnych i średniorol- Wybierane będą przede żu lub w mące. Wszelkie 
nych, rozbudowują na tere- wszystkim dzieci robotni- Za całą pracę (wykonana inne wymiany, dokonywanE? 
nie województwa sieć gmin- ków i chłopów. Dla dzieci z mąki powierzonej i dostar przez ludność nie roiniczl). 
nych spółdzielczo - pedago- tych zapewnione będą sty- czonej do piekarni) zł 3 od i nie zatrudnioną w rolnic• 
gicznych komisji kwalifika.- pendia i miejsca w bursach. I i kg. Jtwie, są wzbronione. 

w · 

Szczepienia ochronne 
zn1niejszą rqzqho UJ hodowli 

W ubiegłym roku padła szkoleniu będa dokonyW!:IĆ I sprzedaży, Częstó' też zda. E<zenie ryzyka w produkcji 
na różycę znaczna ilość szczepień i lżejszych zabie- rzało się, że bogatsi chłopi zwierzęcej tak, by hodowla 
świń. Oczywiście, strata po- r • . 7 weterynaryjnych. Pra- wykupywali szczepionkę, od zwierząt nie miała cech ni ·~­
głowia nierogacizny odbitia ca ich w znacznym stopniu stępując ją potem nieuświa- pewności i niebezpieczeń-
się ujemnie na rynku mięs- odciąży weterynarzy. domionym chłopom po wy, stwa strS;t materialnych. 
nym, Dotychczas szczepionkę góro~~nych cenach. W jed- Państwowe lecznice b~ą 
Dość spory jeszcze odse· rozprowadzono w głównej nyn;i. 1 w . drugim ~ad ku walczyć z ryzykiem hodow­

tek nieuświadomionych rol- mierze przez apteki które odbl]ało się to na biedr :11 l' T . k . d 
1 

. 
ników nie docenia z:naczer'.1. w okresie nie~1sta;czając·~j rolniku. i, u~oz iwią ~.z emu ~o. m 
szczepień ochronnych, bądź ilości szczepionek - speku- Państwowy fastytut W;~ k?W: korzysta?1e ~ tat~1eJ O· 
tez trudno im z nich korzy- lowały na nich, Obecnie, kie terynaryjny rozpr~wadzi o- pieki w 1.eczrucy 1 .zwiękc;;zą 
stać ze względu na brak le- dy mamv szcrepionki TJonan hecnie . szczepionkę bezpo· opłacalnosć hodowh. (E.T.) 
karza weterynarii w da::.-:j zapotrzebowanie, wogóle nie średnio do gromadzkich 
okolicy. chcą jej wprowadzić do przodowników weterynaryj-

A C" mówi na ten te.Il" t ny:ch. Aparat ten rozpor.z-
t t t k .,. W d ' • k nie pracę już wiosną. Zaopa 

s a ys y a . ę ro w a trzenie go w apteczki spo-w ub. roku zostało podda • , d • 
nych szczepieniom ochron- po WOJeWo ztw1e czywa na gromadach (koszt 

1 apteczki - 10 tys. zł.). 
nym 1.926.000 świń, z tego OPOCZNa Uchroni to chłopów bierl-

GŁOS 
or1an ł.6daktego ll:omltl'tu 
I WoJew6clzkleco komitetu 
PolsłtleJ ZJetłnoczaneJ Partii 

Robotniczej 
RedaguJe: 

Jc:olegtum lłf!d111tc71ne. 
Wydawca: RSW nPJ'lu". 

Drult.1 

AWANTURNIK 
W SPÓŁDZIELNI 

ZA PIJAŃSTWO 

zachorowało 1,5 proc„ padło W sali Powiatowego O- nych i średnich od wyzysku 
0,48 proc: środka Kultury Fizycznej w i strat. Szczepienie bydła 

W związku z wiosenną Opocznie odbył się elimina- biedniejszych gospodarzy bę 
Gedala Marian, zamiesz- akcją szczepien, państwo cyjny mecz ping-pongowy dzie wykonywane bezpłat-

Gruszczyński Andrzej, kały w Woli Moszczenicy, postanowiło preyjść hodow- do mistrzostw okregowych nie. 

Zakład„ Graftczne Jt, s, w. 
,.Prasa" Lódt, Ul. 2.wirld 11 
teL 208-fZ. ' 

Teletonyi 
qedalttor flllC!eln;v: '1S-1ł 

mieszkaniec wsi Kluki, gmi- gmina Bogusławice, w sta- com z daleko idącą pomocą. międzv drużyną ZMP Opocz W Planie Trzyletnim spe­
na Kluki, w stanie pijanym nie kompletnego zamr.ocze- Postanowiono nie tylko ra· no i ZMP Końskie. cjalny r"cisk w Służbie We­
wtargnął do sklepu spół- nia alkoholowego 'łwantu- cjona.lnie gospo<larować Zawodników powitał prof. teryna1y j ... j położono na 
dzielni we wsi Kluld, gdzie rował się na zabawie w Wo przydziałem lekarzy - we- B k . t . k jej społee:zn zadania Jako 
awanturował ~~ę i uniemoż- li Moszczenickiej. terynarzy, ale ponadto (ze anasze • po~a owy. mspe podstawę fila opieki n;w pro 
liwiaf obsłudze sklepu zała- W Sądzie Starościńskim względu na brak lekarzy tor kultury fizyczne]. W e- dukcją zwierzęcą przyjęto 
twianie klientów. ~ P~otrko~e tłumaczył s!~' i tru~o~ci V: komunikacji) , mocjonujących zawodach organizację lecznic zwierzę-

W wyniku rozprawy w Są ze me pamięta co robił. Nie orgaruzuJe się kursy dla ,„ zwyciężyła drużyna ZMP O- cych. w 1948 r . urnchomio­
dzie Starościńskim w Piotr- uchroniło go to jednak od koło 15.000 gromadzki .:-b t · un1ru 

8 
.
1 

N · no ich 200 w 1949 roku pla 
kowie skazany został na kary. Skazany został na za- prrodowników weterynar:;j. poczno w 8 os . , · · , aJ nuje się u~chomien1e dal­
Z.000 zł grzywny z zamianą płacenie 2.500 zł grzywny z ;ivch. Będą to ochot„icy, lepszym. z zawodnikow oył 8 eh 280. 

ZHtępca red. liacz.. 219-05 
Sekretarz odpowleda. 218-H 
Sekretariat ogólDJ': 223•211 
D:dal part,-J117 223-!9; 254-= 

wewn. li 
Dafal llrorul)Ondentów 
robotnlczycb I chłop. 
tltlcb oraz redaktorów 
gazet llc!lenn;veb: 21f..ł2 
Dzłal mutacji: 111-ll 
Dział 111Je;l911:1 I IPOrł.: U..21 

wewn. I i U . 
Dzfał elfonomtczn„t m-111 
Dlllał rolny: wewn. t ... 254-21. 
RedatcJa nocna: 112·111 151-11 
Kolportat: 222·11 
Admtnlstracjar SSI-fi w razie nieściąaalności nc> .. zamianą w razie nieściągal przeważnie · mało i średnio- Roguli:Jki Ireneusz - ~MP ~ównym zadaniem lecz-

' dni aresztu. •ności na 7 dni aresztu. rolni ch~opi. którzy Po prze Ooo·czno. (W) nictwa jest wvdatne zmniei -----------~ 
Daial oglonetlt lll-IO 

• 
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ł'A!'1S1' \\'VW i l 'El\1'11 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 współczesna 

~omedla polska Kazimierza Kor--------·-----------..... ----------------------------------------------• cełlego pt. „Bankiet". 
TEATR „MELODRAM" 

ul. T;augutta 18 
(Gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 19 wspólczesna 
•tuka amerykańska Artlmra Mil· 
lera pt. „Synowie". 

Passe - partout nlewa·żne. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOLNIERZA 
ul. Daszyllsklego 34 

Dziś i cod1.iennie o godr,. 19.lii 
komedio _ farsa E Pietrowa 
„Wyspa pokoju''. • 

PARSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY, ul. 11 Listopada 21; 

Codziennie o g. 19.l::i „KLUB 
• KAWALERÓW" M Bałuckiego 

TEATR „OSA", u:. Traugutta I 

Ostatni tydzień ,Porwanie Sabi· 
nek" z J. Węgrzynem, o godz 
19.30 Zniżki ważne. Kasa czynna 
od gcdz. 10 bez przerwy. 

ł.ÓDZKJ TEATR ŻYDOWSKI 
Jaracza 2. 

W sobotę dn. 5 I w niedzielę, 

dn. 6 marca sztuka Sz. Diamanta 
"W NOC ZIMOWĄ" 

W re.żyseril Idy Kamińskiej . Począ­

tek o godz. 19.30. 

· ·~ 
I • , I . I I . •·, '.'· • 

ADRIA - Ul. Marsznłk~ Sl811Tld I 
' „Cygańska Miłość" - godz. 16, 

18.30, 20.30, w niedz. 14. film 
dozwolony od lat 18. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: 
„Skarb" - godz 16. 18.30, 21 w 
niedz. 13.30. poranek 11.30 -
film dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ul. Franciszkańska 21 
„Dwaj Panowie F" - godz. 18, 
20, w niedz. 14, 16, fillm dozwo­
lony od lat 16. 

GDYNIA - ul. Daszyńskiego Z: 
„Program aktualności kraj I 
zagr. Nr. 10" - godz. 11, 12, 13, 
16. 17, 18. 19. 20. 21. 

BEL - (dla młodzieży), ul. Le· 
glonów 2-4: 
„Skarb Tarzana" - godz. 16, 
11.30 19, 20.30. w niedz 13. 
14.30. 

MUZA. - Ruda Pabianicka; 
„Noc w Casablance" godz. 18 20 
w niedz 14, 16 film dozwolony 
dla młodzieży 

POLONIA - ul. Piotrkowska 67 
„Trzeci Szturm" godz. 16, 18.30, 

~j .;, niędz. 13.30, poranek 11. film 
dozwolony, dla młodzieży . 
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Z notatnika kolarza 
Przes tOZKol., Bernard De­

nys. zosfał wybrany na człon­
ka Komisji Rewizyjnej Polskie­
go Związku Kolarskiego. 

* * * 
Z dniem lutego została 

pr z yjęła w poczet człon!<ów 
ł..OZKol. sekcja kolarska Zrze­
szenia Sportowego „Gwardii". 

" * 
8 bm. rozpoczyna się kurs 

turystyki kolarskiej. Jest to 
pierwszy tego rodzaju k11rs w 
Polsce powojennej. 

* * * 
Pierwsze miejsce w turysty 

ce kolarskiej w ł 918 r. zdobył 
LKS, DKS zajął 9 mie = ~c~. a 
IO ZKS Tramwajarzy. 

Tramwajarze 
rozdają nagrod'v 

Zw. KS „Tramwajarzy" za· 
wiadamia, że dnia 5.III. rb. o 
godzu1ie 18 w Swie!licy S~acjl 
Helenówek, urządza uroczyst:iść 
rozdania nagród za wyczyny 
sportowe na rok

1 
1948 na którą 

uprzejmie t~raszą_ wszystkii;l! 
cz1oriko\vl<liibu:-'~ 

fĘCZA - ul. Piotrkowska IOł. 
.,Eksperyment D·r11 'Ehrlicha" -
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film dozwolony dla młodileźy 

Zryw f eden z pierwszych docenił 
znaczenie gimnastyki dla sportowców 

Sekcia gimnastyczna Zrywu z każdym dniem po,viększa swe szeregi 
O znaczeniu gimnastyki dla sportowców pisaliśmy już bie sprawę z tego ile :1,y;;kuje-

niejednokrotnie, dziś możemy śmiało powiedzieć, że nie po· my dzięki gimnastyce. 
winno być u nas klubu sportowego bez sekrji gimnastycz- - Dziś dopiero po kilku la­
nej, jeżeli ten klub ma rzeczywiście ambicje wychowywania tach mozolne.i !?racy i wysJk:.i 
orzyszłych naszych reko.r:d:>:istów i reprezentantów państwo- widzimy wyniki i is!agnięc:ia, 
wycb w różnyrh dziedzinach sportu. Jednym z pie.r:wszych którymi możemy się p:isztzy-
idubów sportowych w Łodzi, który zrozumiał donioslo(;ć gim cić i rywalizować z in,1ymi c­
nastyki dla. wszystkich sportowców był Zryw. Dzisiaj sek- kręgami o palmę pierwsleń­

' cja gimnastyema Zrywu może stać się wzorem dla. inny<'h stwa. 
klubów, które traktują jesll',cze gimnastykę jako ABC nie - Rok 1948 był okr~sem 
sportu wypoczynkowcg•J, lecz jako formę wychowania !h::vcz szczególnie wytężonej pracy i 
nego dla „wstępniaków ', ro jest oczywiście z gruntu fa!sn- dobrych wyników. 
we. - <Drużyna gimnastyczna 

Posłuchajmy co mówi. nam o założeniu i rozwoju sek- KS. Zryw brała udział w zlo­
cji gimnastycznej w Zrywie Jej obecny kierownik Zatm·ski. cie „Sokoła" w Pradze, a po 

- Sekcja gimnastyczna KS kiego ten najzdrowszy i naj­
Zryw zosta la zor:_!a ri •. 7. 1 •'.V·l na I S'Z.lachetniejszy ~p.:ir•. 
przed trzema laty ::>rzez jyr. - Zadanie powzięte przez 
T. Dołowego. któ"v doc.:nia- . 
jąe ogromne korz?:\::i • siągar.e dyr. 1?oło~~go_ me b~ło łatwe, 
przez systematycznie upr:i..v:a bo numo 1z ciągle się o tym 
ne ćwiczenia, postan,iwił uir.a mówi i pisze to jedn:i.k b. ma­
sowić na terenie Okręgu Łódz ło procent młodzieży zdaje so­

,,,~,11a 1 ·1m1:11 :1.r1.11 · 1 1 1M1:11111:11111111:1111:t''lill:M11n'11·rHrn·ll!lm1:r11111111 :1:1:1·11..1:1r11111:1•11;1111111 

sześciotygodniowym pobycie 
na obozie kondycyjnym w Zło 
cińcu wyjechała w pełnym 
składzie do Warszawy na I­
grzyska Związków Zawodo­
wych. 

- W m-cu wrześniu urzą­
dzono popii:y gimnastyczne w 
ramach Miesiąca Odbudowy 
Warszawy. 

. Zrzeszenie Sportowe «Włókniarz» ni~ J!d~~~;;i r„ b~icb~:~d~~= 
h powiedniego pomieszczenia na 

stanie się azą sportu wyczynowego w ł.odzi początku zimy, bolączka ta 
13 marca odbędzie ~ię wspól· ,~kiego, Jaskól~, Grzelaka, Wie_ jednak została dość szybko u­

ne zebranie Włókniarza i LKS czorka, ::Vfarcinkow~kiego. sunięta dziqki odremontowaniu 
na którym wybrane zostaną wła Trzecią sekcją ligową Włók- sali KS. Zryw przy ul. Pogo­
dze zrzeszenia sportowego Włók niarza h~dą motorzyści. Wobec nowskiego 82. 
niarz. Zrzeszenie to będzie naj_ dobrej sytunrji finan~ow ej Włó - Do rozwoju sekcji przy­
poważniejszą .hazą naszego spor kniarza, ni"wl}tpliwie znajdą 'i~ czynili się głównie kpt. Kir­
tu wyczynowrgo. "<nve rnotor.Y. Krako"·iak, :i\Iu. kicki i Gajdecki współpracu-
Włókniarz posiada srl,cj<;> hok· rha, Wil,'.rrk. nzu1włnieni za'IYorl jąc usilnie z dyr. Dołowym. 

st?rsk°ą, pływacką. zapaśniczą, r i karni z l T\ ..: .u brną silną kon Oni głównie przyczynili się do 

mnastyczną. motorowvch. dających sie zawodników jak: 

ABC 
sportowca 

Sport wyczynowy ma to 
do siebie, że ściąga na wi­
down!c tłumy żądne wra­
żeń em-0cji. :\ie ma w 
tym nic nienaturalnego. 
\i1ebezpicczeńst wo wśzakże 
sportu widowiskowego, cias 
no pojmowanego, leży w 
możliwościach jednostronne 
go pojmowania sportu wy­
czynowego. Oklaskiwany 
za wodnik staje się często 
primadonną boiskową 
typ dosyć nieznośny dla wi 
dza i współtowarzyszy wal­
ki - lub. też wyradza się 
w zawodowca, którego miej 
sce powinno być w cyrku, 
a nie na boisku. Widz zno­
wu pochłonięty bieganiem 
z zawodów na zawody, nie 
może często znaleźć wprost 
'Czasu na czynne uprawia­
nie choćby najbardziej do­
stępnych form wychowania 
fizycznego. 

Koniecz'llym uzupełnie-
niem i antidotum na te 
„choroby" powinien być 
sport bez trybun. i"<iech jak 
najwięcej widzów zamieni 
się na wszelkiego rodzaju 
boiskach w czynnych spor­
towców i niech nawet 
gwiazdy 5portu wyczyno­
wego możliwie często biją 
rekordy bez widzów i oklas 
ków. Te rekordy będą praw 
dziwie rekordami woli i du 
cha, prawdztwie sportowy­
mi rekordami. 

lekkoatletyczną, piłkar~ką i gi_ kurcnrją rlla inn~·ch zc•spolów I odkrycia tak dobrze zapowia-

Ka ko;·ta r •1 tr11i~owyrh zoba_ Burski, Kulik, Dubis, Ignatiew, 
LKS pilkar~ltl).. bokserską, pił "z;vmy najlepszy1'.h zawodnikówj:-.reugebauer, Skalski. ------------...: 

ki ręeznej, hokt>jową, motorom} LKS.u i Wimv - W ostatnich dniach -
kolarską. zapaśniczą. Lrkkontlrt~·'kę reprc?rntować mówi nasz rozmÓ'~vca - dyr. RadiO 
Połączenie ~ekc,ji piłknrskirj bfdą. we Włókniarzu takie za- D_oł~wy został słuzbowo pr~e­

wzmocni ligowy zespół. Przyda wodniczki i zi-wodniry .jak: Waj mes1~ny do Wa:.szawy,. a kie~ 
•ię Piekarski na lewym skrzy· ~r!wna Nowakowa Hajducka rowmctwo sekc11 powierzono 
<lle, w p_omocy Bajan, Urban i Prskó~ua, Kuźmicki. Maciasz~ :nojej pie~zy. Praca nie ~sta­
Tiączko, w obroµie Sikorski ja_ c,-yk. Prywer. Ostolski inni. Je. Sekc1a nasza z kazdym 
ko rezerwowy. 

0

8ilną. fÓW'liPŻ b~dzie sekl'ja ?nie!Tl P0"".1ększa .swe Szere~i 
Włókniarz na jc~icni h<?dzir •;lYwacka. t wierzę, ze wkrotce co do 

ucze~tnicz~·ł w rozgry,\·kaelr II ·Ft('kqj~ zjn111:1•t~·«zna Wl.óknia ilości c~łonków wy_i:rzedz~ in­
lilti hobcrskic:i. Skłnrl Włókniii rza je•t. już ikomplctowana. r:e. Zapisy do sekc11 przy1mu-: 
rza hędzie hardzo sil11y, "'Ystar Zapaśnicy ŁKS-u i Wimy Jemy stale od godz. 9 do .12. l 
ezy wymienir.: Kargici;.a. Olczy· ~tworzą. se'kr_j\'. iakir:i równej w od 15 do 20 w Sekr~tanac1e 
ka, Kawczyńskiego. Debisza. okregu nie hfdzie muimt zna- Zry~ . ul. Pogono:ovsk1ego 82. 
Jędrzejczaka, Olejnika, •rrzę•ow leź{ trerung1 dla męzczyzn od-

-----· bywają się we wtorki i piątki 

Program na PIĄTEK 4 marca 
1949 roku 

„Paganini" - godz . 15.30, 18 
20.30. w niedz 13. film dozwolo· 
.ny dla młodzieży 

TATRY - UL S!enk!ew1cza 40 Z Zakopanego donoszq„. 
„Zycie Emila Zoli" - godz . 16, '' • • 

od 20 do 22 a dla drużyn żeń­
skich we wtorki od 20 do 22 
i soboty od 19,30 do 21,30. Cze­

11.40 Audycja szkolna dla 1r.laa 
młodszych. 11.57 Sygnał czasu ł 
Hejnał 12.04 Wiadomości południo­
we, 12.20 Muzyka popularna,t<~~~ 
Audycja dla wsi. 13.00 PRZBR~~ 
14.30 (Ł) Z pras·y, 14.40 (Ł) Mu­
zyka obiadowa (płyty), 15.00 (ł.) 
Wiadomości sportowe, 15.05 {ł.) 
Komunikaty, 15. 10 (Ł) Fantazje 
operowe z płyt. 15.30 (Ł) „Kraj· 
obraz w muzyce", 16.00 DZIEN­
NIK, 16.30 Skrzynka ogólna, 16.40 
Wiersze o Leopoldzie Staffie", 
16.55 „ Ciekawostki literackie", 
17.00 Koncert dla przodowników 

ROBOTNIK - ul Kilińskiego 176 
„Ojcowie I Dzieci" - godz. 

16.30, 18 30, 20.30, w niedz. 14.30, 
film dozwolony dla młodzieży 

18.30. 21, w nledz. 13.30 film do· Cardal (CSR) zwyc1ęza 
zwolony dla młodzieży . 
WLOKNIARZ - UL Zawadtka 16 b. 30 k 

„Wielka nagroda'' - godz. W Jego Da m. 

ROMA - ul. Rzgowska Nr 84; 
„Wesoły pensjonat.", g. 18, 20 
w niedz 14 16 - film dozwolo· 
ny od lat 16. 

15.30, 18, 20.30. w aledz 13.30 ZAl(OPA'.'IE (obsl. wł.) I strza Polski Holeksy, z powodu 
film dozwolony dla młodzieży. Wczoraj w 8 dniu międzyna- bólu lędźwi. 
WISLA - ul. Daszyl'lsk!ego Nr I • . k' h Bieg wygrał bezkonkurencyj-

, Trzeci Szturm· - godz 15.30, rod-0wych zawodow narc1ars IC C d I (C h ł · ) 

REKOr.D - Ul. Rzgowska 2; 
„15-letni Kapitan" - 1-szy se· 
ans godz 16. nledz. 14 dla mło· 
di ie iy. godz 18. 20. w niedz. 16. 

k " . ny ar a zec oo owacja w 
18, 20.30, w niedz. 13, porane 0 „Puchar Tatr rozegrano bieg dobrym czasie 2.14,07 godz. 
I0.3o, film dozw. dla młodzieży . na 30 kim. Na starcie jeg-0 sta- przed Hbavacem (CSR)-2: 16,58 

STYl.0\V\' - UL K11łńsklego 123 
- dl~ młnrlz l !'i)I: 

W~~~~~Cna-Lekarstwo" _ godz nęło 43 zawodników. z których Salo~enem (Finlandia) -2.:18,02 

16, 18 20. w niedz. 14 flim do- bieg ukończyło 39. Bieg odby- Bal?mem (CSR) -2:19,54 1 Dvo 
zwołany od lat 14 wał się w ci~żkich warunkach. rakiem (CSR). 

„Ostatni Mohikanin" - godz 
16. 18. 20. w niedz 14. poranek 
11 30 

ZACHĘTA _ ul Zgierska w _ Przez cały czas padał gęsty Pierwszym z Polaków był 
„Cygański Tahor" _ godz 16, śnieg, tak że zawodnicy startu- Kwapień, który zajął 7 mieJ-
18, 20. w niedz. 14. poranek 11 30 1ący pierwsi mieli wiele trudno- sce w czasie 2:20,48 godz. 

8WIT - Bałucki Rynek Nr 5: 
„Skandal" godz. 18, 20, w niedz. 
14, 16„ film dozwolony od lal 18. 

film dozwolony dla młodzieży ści z przetarciem trasy. Przykrą Dzisiaj w ostatnim dniu zawo 
dzieciom do lat 6-clu wstęp do kt-J dla. nas_ niespo~zianką było .. wyc.o dów zostanie powtórzony slalom 
na wzbroniony. fame się z te1. konkurencji m1- mężczyzn. 
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Tragedia Amerykańska 
- Ja.„ ja nie mam.„ nie mam nic wspólnego z jej„. 

z jej śmiercią.„ Tyle tylko mogę powiedzieć„„ 
Mówiąc to, pomyślał jeszcze, że i tego nie należało mó­

wić? Ale co? że znal Robertę, naturalnie, naturalnie, że 
był tam z nią.„ no tak„. ale nie miał zamiaru pozbawić jej 
życia.„ że to utonięcie było tylko przypadkowe„. Uderzył 
ją„. to prawda, ale tylko przypadkiem... No, bo tak było! 
A może nie przyznać się wcale, że ją uderzył? Bo kto u­
wierzy w przypadkowe uderzenie aparatem fotograficznym? 
Lepiej nie wspominać o aparacie, bo nawet· w pismach nie 
było żadnej wzmianki, że go miał przy sobie. Milczał i rot.­
myślał. Wreszcie Mason zniecierpliwiony, zawołał: 

- Przyznaje się pan, że ją pan znał? 
- Nie. 
- Dobrze więc - zwrócił się do pomocników. - Trze-

ba go teraz zaprowadzić do jego przyjac-iół, skonfrop.tować 
tego ptaszka z nimi, może od nich dowiemy się C;>;egoś wię­
cej. Rzeczy jego muszą znajdować się w jednym z tych 
namiotów. 7aprowadźcie go więc tam, panowie, zobaczymy, 
co jego przyjaciele o nim pówiedzą. 

Odwrócił się szybko od Clyda, który zadrżał z rozpaczy 
I zawołał: 

- O, panie! proszę bardzo„. tylko nie to! tylko nie to! 
Błagam„. 

- Ten pan właśnie - odezwał się Kraut .bardzo 
mnie prosił, żebym go tam nie prowadził. 

- A!- o to chod7.i! - zawołał Mason. - Taki delikatny 
te nie chce się pokazać przed swoimi eleganckimi przyja­
ciółmi w naszym towarzystwie i dlatego nie chce się przy­
anać. że znał biedna robotnfce„. Bardzo dobrze.„ Teraz. m6i 

przyjacielu, albo powiesz wszystko, co wiesz, albo zaraz 
tam ·pójdziemy. 

Spojrzał na Clyda chcąc zobaczyć, jakie to na nim V."J­
warło wrażenie. 

- Możemy nawet zebrać całe to towarzystwo i opowie­
dzieć im, co się stało. Ciekaw jestem, czy i wtedy będzie 
się pan zapierał. - Zauważywszy wahanie Clyda dodał: -
Prowadźcie go chłopcy!, 

Ruszył naprzód. Kraut wziął Clyda za jedno ramię, 
Swenk za drugie i ruszyli.. z miejsca. Clyde w najwyż­
szym przerażeniu zawołał: 

- Błagaiv.„ proszę.„ tylko nie to! tylko nie to, panie 
Mason.„ Ja nie chcę tam iść! Nie dlatego, żebym był win­
ny„. ale to takie dla mnie okropne! Przecież rzeczy moje 
może pan odebrać beze mnie.„ 

Krople potu ukazały się na bladej twarzy i chłodnych 
rękach. 

- Nie chce pan tam iść? - zapytał Mason zatrzymując 
się. - Zrani to paf1.ską dumę, co? A więc mów pan wszy­
$tko, o czym chcę wiedzieć! Jeżeli jeszcze będzie się pan 
opierał, bez żadnej zwłoki idziemy do obozu. Będzie pan 
odpowiadał, czy nie? 

Stanął przed Clydem, który drżącymi wargami, zmie­
szany, drżący. wyjąkał: 
~ Naturalnie„. tak„. znałem ją. Oczywiście„. z pew­

nością„. Listy te są dowodem. Ale cóż z tego? Nie zabPem 
jej przecież. Pojechałem z nią bez zamiaru zbrodni... Nie 
zabiłem„. Mówię panu, że nie zabiłem. To był wypadek. 
Nie chciałem nawet jej zabierać ze sobą.„ Ona koniecznie 
chciała.„ chciała koniecznie, żebym ją zabrał z Lycurgus.„ 
żebym z nią dokadś wyjechał... bo„. bo.„ pan wie zresztą.„ 
jest w listach. Chci;ilem tylko ja gdzieś umieścić„. żeby 
mogła sama mieszkać„. żeby mi dała spokój„. bo„. bo nie 
chciałem się 7 nią żenić.„ I to wszystko . Wziąłem ją ze so­
bą„. nie dlatego. żeby„. żeby ją zabić, tylko chciałem ją 
urzekonać„. chciałem iei wyperswadować„. Łódki nie WY-

kamy na chętnych! 

Wa lne zebranre pracy. 17.45 „zawód cieśli i stola-
rza", 18.00 Koncert rozrywkowy, 

Z. K. S. „Pocztowiec" 
W dniu 6 marca br. o godzi­

niej IO-tej w sali przy ul. Da­
szyńskiego 38, odbędzie się do­
roczne Zwyczajne Walne Ze­
branie członków ZT<S „Poczto­
wiec" Lódź. 

Wzywa się wszystkich człon­
ków do obowiązkowego przyby 
cia na wyznaczoną godzinę. 

18.35 „Stare i nowe", 19.00 Audy­
cja dla dziewcząt „Służby Polsce" 
z okazji Międzynarodowego Dnia 
Kobiet. 19.15 Koncert symfoniczl'.ly, 
20.00 DZIENNIK, 20.45 Muzyh 
z płyt, 21.00 Sonaty, 21.30 „Z 
życia Bulgarii", 22.00 „Na Dobra­
noc". 22 45 (t} Koncert życrnń 
(cz. Il). 22.58 (Ł) Omów proyr. 
lek. na ju'tro. 23.00 Ostatnie wia­
domości, 23. 10 Utwory J S Ba­

. Na porządku ~zi~nnym zebra cha. 23.50 Program na jutro. 21.00 
ma sprawa przejęcia ZKS „Pecz (Ł) Koncert życzeń (c•. 1111. 1.00 
Łowiec" przez Zrzeszenie Spor-1 (Ł) Zakończenie audycji 1 Hymn 
t~we „Związkowi&" Lódź. ---.-- · 

wróciłem„. nie miałem przynajmniej zamiaru.„ Wiatr zrzu­
cił mi kapelusz„. ona i ja.„ wstaliśmy, żeby go złapać i... 
łódka się wywróciła„. i to wszystko. Wypadając.„ uderzyła 
o brzeg łódki. Widziałem to... widziałem, jak walczyła z 
wodą, ale.„ obawiałem się, że pociągnie mnie za sobą.„ Zapa­
dła się w wodę.„ a ja popłynąłem do brzegu„. To jest cala 
prawda. 

Podczas tego wyznania twarz mu nabiegła krwią. rę­
ce pałały, w oczach znać było mękę, rozpacz. Opowiad3l, 
a myślał jednocześnie, czy dnia tego był wiatr. czy nie zna­
leziono w lesie trójnoga od aparatu fotograficznego. Gdy­
by znalł!źli, mogą przypuszczać, że posłużył mu do uderze­
nia Roberty. Drżał i był cały mokry od potu. 

Zaraz. Muszę się zastanowić„. - odezwał się proku­
rator. - Mówi więc pan, że nie brał ze sobą Roberty Al­
den w zamiarze spełnienia na niej 7.b1·odni? 

- Nie, nie miałem zamiaru. 
- Dlaczego więc zapisał się pan d\va razy pod zmyślo-

nymi nazwiskami? 
- Nie chciałem, żeby kto z moich znajomych dov.rie­

dział się, że byłem tam z nią. 

- Patrzcie, państwo! Uważał pan więc za coś s' anda­
licznego stosunek z biedną robotnicą. prawda? 

- Nie„. to jest... tak.„ 
- Nie pomyślał pan jednak, że ona będzie skompro-

mitowana, gdy ją tam znajdą? 
- Nie mogłem przecież wiedzieć, że utonie - zorien­

tował się od razu Clyde. 
- Wiedział pan jednak, że nie wróci pan już do gospo­

dy, prawda? 
- Skądże? Nie mogłem wiedzieć, że nie wrócę. Byłem 

pewien. że wrócę. 
- ~prytnie, bardzo sprytnie - pomyślał prokurator, 

ale rzucił szybko nowe pytanie. - T dlatego, że było tam 
panu wygodnie.i wracać, wziął pan ze snba swoją walizkę 
e jej pozostawił? Tak było. ?Jrawda? 0-025772 


